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24 narodów zbiera się juíro w Paryżu 


Min. Bevin nie weźmie udziału w Konferencji Pokojowej 


LONDYN, (PAP). — Azencja Reu- 
tera donosi, że amerykański sekre- 
tarz stanu James J, Byrnes prawdo- 
podobnie wyłąduje na lotnisku parys 
kim w niedzielę późnym wieczorem. 
Nazwiska członków delegacji ra- 
dzieckiej, wręczone przez radziec- 
kiego. ministra spraw aacranicznych 
Wiaczesława Mołotowa i jego za- 
stępcę Andrzeja Wyszyńskiego, zo- 
stały podane do wiadomości w pią- 
tek wieczór. Przybył już do Paryża 
ambasador radziecki w Londynie 
Fiodor Gusiew, Już na 48 godzin 
przed otwarciem konferencji pokojo- 
wej przez francuskiego premiera i 
ministra spraw zagranicznych Geor- 
zes Bidault, większość delegatów 
przybyła do Paryża. W piątek wie- 
czór przybyła delegacja brazylijska 
z brazylijskim ministrem spraw za- 
granicznych Neves de Fontotrs va 
pz Imi delegaci są już w drodze 

do stolicy Francji. Australtiski mini- 


decyzji 4 ministrów, czy też mniei- 


bezpieczeństwa, tak że nikt nieupo- 


sze narody będą mogły wpływać na| ważniony nie ma wstępu do pałacu. 


całokształt ostatecznych projektów 


traktatów pokojowych. Ałuzją do po| ki, 


koju jest mały biały gołąbek z zielo- 
ną załązką oliwną — na oznakach 
wydanych delegatom i inym uczest- 
nikom konferencji, 
Przedsięwzięto wszelkie 


Wiazd przed pałacem jest tak wąs- 
że pomieścić się może tylko ie- 
den samochód i zajeżdżaią one poje- 
dyńczo, kontrolowane przez 3 poli- 
ciantów. Sesje plenarne odbywać się 


będą w sali izby senackiej. Sala M 


Włochy nie chcą być 


magazynem bomb afomtowych 


Togliatti przeciw pokytowi wojsk okupacyjnych we Włoszech 


RZYM (PAP). 
zgromadzeńia konstytucyjnego wy- 
głosił przemówienie p 
Włoskiej Parti _ Komunistycznej 
Palmiro Togliatti. Mówca wyraził 
przekonanie, że zgromadzenie kon- 
stytucyjne spełni swe zadamie 1 nie 
zawiedzie zaufania narodu, ocze- 


Na posiedzeniu | radziecką, prowadzona przez wto- 


skie ugrupowania prawicowe i wy-|, 
stąpił jako zdecydowany przeciw: 
nik wszełkich bloków. Togliatti wy- 
raził przekonanie, że decyzje czte- 
rech ministrów w sprawie Triestu 
są następstwem „spuścizny po fa- 
szyźmie' i że kwestia powinna być 


ma galeriami, pozbawiona jest okien. sięcy funtów szterlingów, 


Światło przedostaje się przez dach. 


Ministro- 
wie będą mogli opracowywać tutai 


Wszystkie przygotowania zakończo- | swoie przemówienia. 


no w sobotę po południu. Zaiastalo- 
wano szereg głośników, przez które 
transmitowame będą przemówienia 
na cały gmach. Najspokojniejszym 


Włoszech Togliatti oświadczył: 
„Włosi ma każdym kroku i za 
wszelką cenę muszą brorfić własnej 
niezależności. Nie możemy (dopuścić 
d toeg — oświadczył — ażeby kraj 
nasz słał się magazynem bomb 
atomowych bez wzgledu ma ich po- 
chodzenie“. Przy okazji Togliatti 


str spraw zagranicznych dr Herbert|kującego od swoich przedstawicie-| załatwiona na | 
Evatt i premier kanadyjski Macken-|li demokratycznej i republikańskiej |bezpośrednich między Włochami, a 
Togliatti wyraził swą|narodami Jugosławii“. Komentując 
nowego |stanowisko pewnych grup, 
e widzących wojska okupacyjne 


zie King przybywa specjalnym po-| konstytucji. 
ciągiem w niedzielę. Premier zrecki|solidamość z programem 
Konstanty Tsaldaris opuści Ateny sa|rządu, od którego zależeć będzi 
molotem w niedzielę. Pierwszym za-|utrzymanie ustroju  demokratyczne- 
daniem konferencji w poniedziałek |go, a nawet samej ane kk To- 
będzie opracowanie przepisów pro-|ghatti podkreślił konieczność 

ceduralnych. Panuje ogólne przeko-|Pracy między partiami. Zasadę lo- 
nanie w kołach zbliżonych do konie- |Jalnej współpracy pogwałcili 
rencji. że metody proceduralne, za- iem mówcy — chrześcijańscy 
proponowane na ostatniej konferen-|demokraci, zagarniając AEE 
cii ministrów spraw zagranicznych|W rzadzie wbrew 

zostaną przyjęte w komisjach i że w|POtCJi sił, dającej przewagę "Kosik 
głosowaniu w sprawach procedural-|SJi socjalistyczno - komunistycznej. 
nych hedzie obowiązywała zwykła| omentując uchwalenie „premii re- 
wiekszość, a w sprawach zasadni- publikańskiej"* mającej być pierw- 
czych wiekszość 2/3 głosów. szym krokiem na drodze polepsze- 
nia bytu robotników, Togliatti o- 


Ocirona rolicyjna  |świadczył, że komuniści są bez- 
PARYŻ (PAP), — Na 48 godzin|wzgłędnie przeciw inflacji. — Znisz 
przed otwarciem konferencji pokojo-|<zome Włochy nie mogą — zda- 
wej spotkali sie w pałacu luksembur|niem Togłiattiego — być krajem 


skim zastępcy czterech ministrów |» bezwzględnej wolności ekonomiez- 
spraw zagranicznych dla przedysku- nej“ >» a ciężar polityki ekonomicz- 
towania sprawy przygotowań do »-|nej kraju niepowinien w żadnym 
twarcia historycznego zgromadzenia |wypadku spadać ma barki świata 
21 narodów, Zadaniem ich jest ustale pracy. Togliatti przypomina, ppi 
nie procedury pierwszej sesji i prze- |ność nacjonalizacji przemysłu i 

glad szw prag komisii rzeczo- aad rolnej, odwołując się eranak Zo- 
nawców, powołanej przez mini- tazań powziętych w tej mierze 
strów spraw zagranicznych Wielkiej przez chrześcijańską demokrację, 


Czwórki. Zainteresowanie wzbudza a> 
kwestia, czy konferencja będzie prze Odnośnie polityki kagranicznej na- 


chodzić pod znakiem aprobowania zwał ją szkodliwą propagandą anty- 
—— a OLET 


AMERYKA ZERWAŁA | 


g e 
z polityką odosobnieniu 

WASZYNGTON (PAP). Sekre- wnętrznego rozdźwięku, tniiał 
tarz stanu USA Byrnes, odleciał do między rządem i sar Pig zaj 
Paryża w sobotę o godzinie  17-ej po pierwszej wojnie śwłatowej. Pra 
min. 21. Przed wyjazdem minister | cujemy wszyscy razem jako Ame- 
Byrnes złożył oświadczenie, w któ- | rykanie. 
rym zapewnił, że nigdy więcej Ame PeT : 
ryka nie powróci do polityki odo| „Mussolini nie utracił 
sobnienia". Zwracając się do ze-| ieszcze zwolenników 


branego w porcie lotniczym prze-| RZYM (PAP). „Anasa“ informu 
szło 2-tysięcznego tłumu Bymes|j že w Toronto został areszto- 
świadczył: „Szczęśliwie sytuacja|wany, dyrektor tygodnika _ „Risor- 


obecna jest zupełnie odmienna odjęcie Cataldo Rieri za opubliko- 
tej, która istniała po _— pierwszej|wanie artykułu zawierającego apo-|= 
wojnie, Nie ma obecnie takiego wellogię faszyzmu i Mussoliniego. 


wie „rozmów |przypomniał bezprawia i gwalty 
drugiego korpusu, nawołując do 
przedsięwzięcia energicznej akcji 
celem usunięcia go jak majszybciej 
we z terenu Włoch, 


chętnie 


współ] W Grecji bez zmian 


Premier Btiee zastąpi 
min. Bewinau 
LONDYN (SAP). Brytyjski mini- 


miejscem jest stwdio radiowe, na któ | ster spraw zagranicznych Bevin po- 
środki stanowiąca rodzaj amiiteatru z dwiel rego budowę Francja wydała 40 ty-| ważnie zaniemógł. Wydaje się, że 


bezpośrednią przyczyną jest prze- 
pracowanie. Najbliżsi współpracow- 
nicy ministra podkreślają, że Bevim 
w ciągu ostatniego roku pracował po 
14 godzin dziennie. Doktorzy po- 
leciłi mu tygodniowy odpoczynek. 

Wobec miemożności udania się na 
Konferencję Pokojową do Paryża 
brytyjskiej delegacji przewodniczyć 
będzie premier Atlee. 


Ld 
Swobodna żegluga 
na Dunniu 

WASZYNGTON (PAP). Rząd St, 
Ziednoczonych powiadomił Zwiazek 
Radziecki, że sprawa zwrotu floty 
na Dunaju, ostatnio przejętej przez 
wojska amerykańskie, będzie tema- 
tem rozmów między wojskowymi 
władzami amerykańskimi i radziec- 
kimi w Wiedniu w celu „ustanowie- 
mia swobodnej żeglugi na Dunaju. 


Bez wzajemnych ustępstw 


opozycja nie może zgodzić się 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass dal przy swoich poglądach na sytu- 
donosi, żę premier grecki Tsaldaris 
odbył konferencję z 
partii parlamentarnych  Sofulisem,| misji międzypartyjnej mającej nad- 
Papandreau, Kanellopulosem, Zer-| zorować plebiscyt oraz w delegacji 
wase, Aleksandrisem i przedstawi-|na konferencję pokojową. Dał on 
cielami nieobecnego Venizelosa. —| jednak do zrozumienia, że gpozycja 
Konferencja nie wniosła PEE APES wziąć udział w rządzie tylko 
zmian do istniejącego stanu rzeczy,|po to ¡aby zaświadczyć o prawidło- 
gdyż i rząd i opozycja pozostały na-! wości plebiscytu i że ona nie może 
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KOMUNIKAT 


W dniu 29 bm. w poniedziałek o godzinie 14-ej 
w sali CRDK w Łodzi, ul. Piotrkowska 243, z inicja- 
=tywy Wojewódzkich Komitetów POLSKIEJ PARTII 


= BOTNICZEJ i OKRĘGOWEJ KOMISJI ZWIĄZ- 
KÓW. ZAWODOWYCH ZWOŁANA ZOSTAJE 


ODPRAWA 


prezydiów Rad Zakładowych, Przewodniczą., -n i 
Sekretarzy Kół PPS i PPR, sekretarzy dzielnicowych 
PPS i PPR oraz komendantów i zastępców ORMO 
na poszczególnych zakładach pracy, na której omó- 
wione zostaną: 

a) idea służby obywatelskiej w ORMO 

b) zasady pracy w ORMO. 
WK PPS. OKZZ. WK PPR. 


na współprace 


zmienić. programu rządowego ani 


| ację w Grecji. Tsaldaris zapropono-| wpłynąć na jego politykę zwłaszcza 
przywódcami| wał wzięcie udziału w rządzie, w ko-| w sprawie plebiscytu. Opozycja wy- 


raziła zgodę na wejście do: rzadu 
tylko pod warunkiem wzięcia w nim 
udziału oraz pod warunkiem opra- 
cowania nowego programu, który 
byłby wynikiem wzajemnych us- 
tępstw. Sofulis proponował utworze- 
mie szerokiej koalicji z udziałem 
partii nie majacych swych przedsta- 
wicieli w parlamencie. Opozycja od- 
mówiła również wejścia do komisji 
międzypartyjnej, mającej kontrolo- 
wać przebieg plebiscytu, w konsek- 
wencji wziąć współodpowiedzialność 
zą jego przeprowadzenie. 


Opozycja weszłaby do tej komisji 
tylko wówczas, gdyby komisja po- 
siadała szerokie pełnomocnictwa, aż 
do możliwości zmiany daty plebiscy- 
tu włącznie. 


Warunek ten Tsaldaris zdecydo- 
wanie odrzucił, Opozycja objawiła 
gotowość podtrzymania rządu w 
sprawie obrony żądań narodowych 
na konferencji pokojowej, ale rów- 
nocześnie przedstawiciele opozycji 
podkreślili, że nie zgodzą się na to, 


aby traktować ich jako „dodatkowy 
bagaż“ delegatów rządowych. Po 
konferencji premier oświadczył, że 


rząd jest w stanie wziąć na siebie 
odpowiedzialność za wewnętrzne i 
zagraniczne sprawy kraju : będzie 
nadal realizował swój program. 


Str, 2 


W yniki wizyty czeskiej w Moskwie 


KURIER POPULARNY 


Pomoc Związku Radzieckiego 


w dziedzinie politycznej i gospodarczej 


MOSKWA (PAP). Delegacja rzą |Związek Radziecki ustępuje Czechójszych obrad obie strony porozumia 


du czechosłowąckiego z premierem | słowacji ma własność bezpłatnie, 
ża tag Gottwaldem i ministrem |zarówno jak j pozostawione w Cze 
spraw zagr. Janem Masarykiem na|chosłowacji maszyny z innych za- 
czele opuściła Moskwę, kladów niemieckich. Omówiono na- 

MOSKWA (PAP). stępnie szereg zagadnień związa. 
dziecka przynosi komunikat treści nych z własnością czečhostowackaą, 
następującej: „20 lipca przybyła znajdującą ROS TE MŁ 
do Moskwy czechosłowacka delega dzieckich strefach  okupicyjnych. 
cja rządowa z premierem Klemen- Osiągnięto całkowite POOMIOLMO 
sem Gottwaldem, ministrem spraw] R %e tego, że rząd radziecki 


p z uzna) Å p Rs 
zagranicznych Janem Masarykiem aiT srani poanioa nka 
i sekretarzem stanu ministerstwa i W zz Ty cd OWO | 


z GRE Kr wny: iszależ- 
spnw zagranicznych dr. Włodimi- fizycznych lub prawnych, niezależ 

: nie od narodowości. W czasie dal- 
rem Clementisem na czele. Na na- 


radach czechosłowackiej | delegacji 
rządowej z prezesem rady mini- 
stów ZSRR Stalinem, ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR Moto- 
ywem, ministrem handlu zagranicz- 
ego  Mikojanem, wiceministrem 
dpraw zagranicznych Wyszyńskim, 


Prasa 1a- 


omówiono szereg zagadnień, której MOSKWA, (PAP). — Cała prasa 
jednocześnie omawiane były rów- radziecka zamieszcza wyjaśnienie 
Tassa, w którym=czytamy m, im; 


nież w komisji ekspertów radziec- 
kich i czechosłowackich, Rozmowy 
zakończyły sie 25 lipca. Czechosło- 
wacka delegacja rządowa poinfor- 
mowała ø swoich wnioskach „  Wlktórym ten, odpowiadając aa wysu- 
związku z konferencją pokojową, nięty przez oddział związku młodzie 
a w szczególności w sprawie trakta-| ży chrześcijańskiej wniosek, stwier- 
tu pokojowego z Węgrami. Wnio- sk, Re A KB, wymiana 

í wiz zedsta | j ję= 
ski czechosłowackiej delegacji rEg- dzy ZSRR i. Sjacenni zostaly 
dowej spotkały się ze  zrojkumie-|ml, oświadczając, iż przedstawiciele 
niem ji zgodą rządu radzieckiego. 


prasy i pedagogowie Stanów Zjed- 
Rozstrzygnięto również zagadnie-| 1oczonych mie mają rzekomo możli- 
nia, związane z zakończeniem woj- 


wości otrzymania prawa wiazdu do 
ny i z czechosłowacko padziec- 


rejonów Związku Radzieckiego”. 
Agencja Tass, powołując się na mia 
kimi rozmowami o współpracy wo=|rodajne źródła wyjaśnia, iż twierdze 
jennej. Związek radziecki  zgodził|1© Prez Trumana nie odpowiada 
się pójść ma rękę Czechosłowacji 
w dziedzmie zaopatrzenia armii 


rzeczywistości i wylicza cały szereg 
wybitnych osobistości amerykań* 

czechosłowackiej na wasadach kre- 

dytu. Postanowiono, iż wielkie za- 


skich, które w ostatnim czasie od- 
wiedziły ZSRR: pisarka Liliana Hell 

kłady chemiczne im. Stalina. w 

mieście, które zgodnie z umową 


man, przewodniczący stowarzysze- 
czechosłowacko = radziecką o pò- 


nia wydawców literatury rolniczej — 
Hohn Strom, przewodniczący rady 
przyjaźńi amerykańsko - radzieckiej 
— Erwin Smith, delegacja redakto- 
siędłościach zdobycznych powinny 
były ZA? jako zakłady , zbudowane delezacii amerykańskich", Owi dzia= 
pzez Niemców w czasie  woMyY| lacze społeczni i delegacje — stwier 
— przejść na własność ZSRR, dza komtmikat Tasa — zgodnie z 


rów gazet amerykańskich i wiele ln= 
2 Ka kę 
DLA ZBRODNIARZY 


„Jak informuje korespondent agencji 
amerykańskiej Associated Press, se- 
nator, republikanin Druster, przeka- 
zał do opublikowania list prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Trumana, w 


nych działaczy społecznych oraz 


ły się co do konieczności zmiany 
tymczasowej umowy handlowej na 
stołą, w której zmalazłyby wyraz 
potrzeby Czechosłowacji w związ- 
ku z jej dwuletnim planem gospo- 
darczym. Podpisano. również poro- 
zumienie w sprawie nawiązania ko 
munikacji lotniczej oraz przygoto* 
wano do podpisania w najbliższym 
zasie porozumienie w sprawie ko- 
munikacji kolejowej, 

Rozmowy prowadzone były w 
atmosferze serdecznej przyjaźni i 
bliskiej łączności. 


ich życzeniami odwiedzili Leningrad 
Kaukaz, Ukrainę, Białoruś I inne oko 
lice ZSRR, byli w wielu przedsiębior 
stwach, gospodarstwach państwo- 
wych, wsiach, redakcjach gazet, w 
Instytucjach i organizacjach społecz* 
nych „Uczeni ze Stanów Zjednoczo- 
nych brali udział w pracach sesii fu- 
bileuszowej akademii nauk ZSRR, 
wielu z pośród nich, jak np prof. 
Lengnuir, Shapley, Mac Beime i inni 
wygłosili referaty ma posiedzeniu 
wydziałów akademii Jak wiadomo— 
wielu amerykańskich działaczy spo* 
lecznych i państwowych, którzy byli 
w ZSRR (przewodniczący stowarzy 
szeńmia wydawców literatury roln|!- 
czej John Strong, kierownik delega- 
cji młodzieży amerykańskiej Englell 
i inni) podkreślali w swolch oświad* 
czeniach w prasie i radio, że pod- 
czas pobytu w ZSRR mieli całkowi: 
ta możność swobodnego stykania się 
ze. wszystkim, z kim prasmęli się 
spotkać oraz niczym nie byli skrępo* 
wani w podróżowaniu po ZSRR, 


„ Stwierdzenia te świadczą o tym, 
Że przedstawiciele nauki i kultury 
Stanów Ziednoczonych, jak również 
i lanych państw mieli i mają całko- 
witą i wszechstrosihą możność zapo- 
znania się z życiem ZSRR | z inte" 
resującymi ich zagadnieniami budo: 
wmictwa kulturalnego, gospodarcze- 
go i państwowego ZSRR. Fakty te 


HITLEROWSKICH 


nie ma litości—stwierdza brytyjski prokurator 
w swym końcowym przemówieniu w Norymberdze 


NORYMBERGA (PAP). — Sir | niemieckiego. Shawcross zaznaczył, 
Hartley , Shawcross, główny proku-| że zamiary wymordowania całych 
rator brytyjski w dalszym ciągu) narodów nie ograniczały się tylko 
swego przemówienia na procesie no| do eksterminacji narodu żydowskie- 
rymberskim oświadczył, że mróces| gb, czy polskiego, W różnych rozmia 
ten musi stać się punktem zwrotnym | rach były one stosowane w Jugosła- 
w dziejach eywilizacji, stwierdzają-| wii oraz Belgii ; Norwegii. W swym 
«ym, iż prawo ostatecznie zawsze| dążeniu do wyniszczenia narodów 
„tiwmfować będzie nad zlem. Następ| Niemcy posługiwali się również pew 
nie Shawcross charakteryzował po:| nymi metodami biologicznymi, umy- 
szczególnych oskarćonych. ślnie obniżali proceńt urodzeń w 

Shawcross zaznaczył, że niektó. | państwach okupowanych, stosując 
rzy z oskarżonych zawimili więcej sterylizację, kastrację, oddzielając 
niż inni, Odegrali rolę bardziej gk.| mężów od'żon i mężczyzn od kobiet 
tywną i bezpośrednią w tych po.| STAZ utrudniająć zawieranie mał- 
twornych zbrodniach, jednakże pro-| żeństw. Mówiąc o ek-terminacj; Ży- 
kurator brytyjski dodał: „Kiedy dów, Shawcrośs stwierdził, że gdy- 
chodzi o przestępstwa tego rodzaju,| bY podsądni nie mimi na swym su- 
z jakimi mamy tutaj do czynienia— | mieniu innego przestępstwa, to je- 
obrócenie w niewolę, masowe mor. dno wystarczyłoby, bý wymierzyć 
dy i wywołanie wojny Światowej,| *1 jak najsurowszą karę Historia 
gdy konsekwencjami tych prze-| "'e zna takich okztcieństw. „12 mi- 
stępstw jest Kmierć przeszło20 mi. | lionych mężczyzn, hobiet 4 dzieci — 
lionów ludzi, zniszczenie całego kon| Powiada prokurator Shawcross — 
tyngentu, pogrążenie  nieżliczonych | FEingło w obozie w Oświęcimiu oraz 
rzesz ludzkich w niewypowiedzia. | PPOPPOPOODOOOOOOOOOOOCOC 
mych cierpieniach — ozy można w- Katastrofa loinicza 
ważać za okoliczność lagodzącą, że w Anglii 
jeden czlowiek mmiej zawinił, niè| LONDYN (PAP), Dwa bombow- 
inny i że jedni byk prowodyrami, a| ve typu „Spitfire I“ i „Wellinę- 
inni tylko pionkami“. ton“ zderzyły się w powietrzu w po- 

Shawcross podkreślił, że morder-| bliżu Appletow le Moor w hrablo- 
cze plany hitleryzmu zostały sfor»| stwie Jorkshire i zostały zniszczone. 
mułowane przez Hitlera i przypom-| Trzy ciała zostały wydobyte spod 
niał Trybumałowi plany Hitlera,| szczątków samolotów. Prowadzone 
zmierzające do wynięzczenia nawcdu' są poszukiwanią reszty ofiar, 
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innyeh obozach eksterminacyjnych. 
Zostali oni zamordowani z zimną 
krwią. Wiele milionów ludzi opłà- 
kuje dzisiaj swych ojców, matki, 
mężów, żony i dziąci, Jakie prawo 
posiada człow'eh do okazania litoá 
ci komukolwiek, kto przyjmowa; u- 
dział choćby nawet posredni w ta: 
kim przestępstw*2? 
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Zarząti Główny Stronnictwa Pracy 


przeciw zawieszeniu legalnej działalności 


WARSZAWA, (PAP). — Zarząd 
Główny Stronnictwa Pracy komuni- 
kuje: Komitet Wykonawczy Zarządu 
Głównego Stronnictwa Pracy ra po* 
siedzeniu w dniu 26 bm, postanowił 
podać do publiczaej wiadomości ma- 
stępujące oświadczenie: 

„Kilku byłych członków komitetu 
wykonawczego Zarządu Głównego 
Stronnictwa Pracy, nie podporząd- 
kowując się stanowisku tegoż komi- 
tetu w sprawie odroczenia kongresu 
i weryiikacii delegatów — zgłosiło 
swe stanowisko w listach kolporto- 
wanych władzom państwowym, stron 
nictwom politycznym, członkom 
Stronnictwa Pracy i osobom pdstron 
nym, 

Stanowisko to jest konsekwentnie 
dywersyjne w stosunku do zadań 
ruchu chnrześciańsko - społecznego 
w nowej Polsce i zmierza świadomie 
do rozbicia Stronnictwa Pracy, list 
bowiem wzywa do zawieszenia le- 


Nieprawdziwe twierdzenia prez. Trumana 


sprostowane przez agencję TASS 


mówią same za siebie j są w dostate 
cznym stopniu  przekonywującym 
sprostowaniem podanych twierdzeń 
pana Trumana“ — koficzy komuni* 
kat Tass. 


galnej działalności i wycofania człon 
ków z rad terenowych, komisi! mie- 
dzypartylnych | wszelkich pozycii w 
życiu politycznym w terminie pre- 
klnzyjnym do dnia 25 bm. 

W związku z powyższym powzię- 
te zostały mlędzy innymi następu- 
jące uchwały: 

Zgodnie z brzmieniem statutu art. 
13 w związku z art. 10 pkt. 4 — ko- 
mitet wykonawczy Zarządu Qłówe 
nego stanowi legalne władze Stron 
nictwa Pracy i potępia wszelkie roz- 
bijackie działania mniejszości iako 
działanie bezprawne i samowolne, 
Komitet Wykonawczy Zarządu Głów 
nego stwierdza, że Stronnictwo Pra- 
cy w oparciu o swoje wielkie tra- 
dycje. | »rogram ideowy ma miejsce 
i poważne zadanie w Polsce natury 
ogólno = narodowej, jako legalnie 
działałące stromaictwo polityczne. 

Komitet Wykonawczy stwierdza Z 
zadowoleniem, że takie stanowisko 
komitetu podzieliła większość dzia- 
łaczy I członków stronnictwa, a sta- 
aowisko mnieiszości spotkało się z 


potępieniem w zdrowo myślących 
szeregach członkowskich  stronnic- 
twa, zaś niepoczytalne wezwanie 


do zawieszenia legalnej działalności 
Stronnictwa pozostało bez echa. 
Komitet Wykonawczy Zarz. Głó- 
wnego Stronnictwa Pracy ustala ter= 
min zwołania rady naczelnej Stronnie 
twa-ma dzień 18 sierpnia 1946 r. w 
Warszawie. Rada dbędzie się pod 
przewodnictwem długoletniego dzia 
łacza Str. ks. dziek, Pyszkowskiego, 


Niewinna wycieczka do Marokka 
ma na celu zdobycie nsłiy dla USA 


PARYŻ (PAP), Amerykański am 
basador we Francji, Oaffery, prze: 
bywa obecnie w Marokko. Chociaż 


oświadczył on, że wybrał się tam w| francuskich 
turystycznych, „Hu-| bazy naftowej w Casablanca, Przed 


celach czysto 
manite'* 


podejrzewa, że wycleczka | stawicie] władz, 


jego jest zwiąaana z kampanią ame | 


rykańskich towarzystw naftowych, 
które walczą 6 otrzymanie koncesji 
we francuskim Marokko, Według 
„Humanite'* bezpośrednio po wylą= 
dowaniu w północnej Afryce anglo- 
amerykańskich oddziałów rozpoczę. 
ły się tam gorączkowe poszukiwania 
nafty, Obecnie amerykańskie towa- 
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NORYMBERGA (PAP), W cza» 
sie wygłaszania przemówienia prof. 
Shawcross'a Ribbentrop, którego 
Jackson obdarzył epitetem „handla- 
rza oszustwa* — a Shawcross nà- 
zwał „pospolitym mordercą", narów 
ni z resztą oskarżonych — o mało 
nie zemdlał, Sąsiedzi jego Goering i 
Keitel nie zwracali najmniejszej u- 
wagi na jego rozżpaczliiwe reakcje. 
Kiedy Shawcross przypomniał prze- 
powiednie Goethego, że na Niemcy 
apadnić kiedyś ciężki Cios ; zacyto- 
wał słowa poety, że będzie to kara 
losu za osżukiwanie siebie samych 
i wydawanie się we władzę każdego 
łotra, który zagra na ich najniż- 
szych instynktach — Hans Frank 
zareagował gniewnym  pomrukiem, 
„Były generalny gubernator" sie 


UNRRA u kresu swej działalności 


Anglis i USA przeciw dolszemu (Ietnieniu 


LONDYN (PAP), 
Reutera stwierdza, że wniosek Wiel- 
kiej Brytamii o likwidację działalno- 
ści UNRRA w Europie z końcem 
1946 roku, a na Dalekim Wschodzie 
od czerwca 1047 roku, zakomuniko- 
wany rządowi amerykańskiemu, nie 
ulegnie zmianie z powodu memoria- 
łu La Guardii, Dyrektor generalny 
UNRRA La Guardia przekonywuje 
w swym memoriale o konieczności 
przedłużenia działalności UNRRA 
poza terminem nakreślonym uprzed 
nio. Sprawa ma być zadecydowana 
na posiedzeniu Rady UNRRA, któ- 
ra zbierze się 5 sierpnia w Genewie. 
Chociaż nota Wielkiej Brytanii do 
rządu amerykańskiego została wy- 
słana jeszcze na długo przed wysto- 
sowuniem memoriału La Guardia, to 
sądzą jednakże, że Wielka Brytania 


mie będzie w śtanie dłużej ponosić kapitana 


Korespodent | kosztów wiązanych z utrzymaniem 


UNRRA, Miarodajni obserwatorzy 
sądzą, że ministerstwo spraw zagra 
nicznych Stanów Zjednoczonych rów 


mież nie aprobuje przedłużenia roz- 


działu żywności przez państwa wapo 
magające UNRRA, 


rzystwa naftowe, a przede wazyst- 
kim „Standard OH" w Marokko | 
zwróciła się do tamtejszych władz 
z projektem odudowy 


Labonne, dnia 22 
czerwca na posiedzeniu rady rządo» 
wej w Rabat poparł zagraniczne to- 
warzystwa, wypowiadając się m 
przekazaniem im eksploatacji ma- 
rokańskieh pól naftowych, gdyż, je- 
go zdamiem, Francja nie podoła te- 
mu zadaniu, wobec braku finanso- 
wych i technicznych możliwości”. 


yszeńi wreszcie na nich strach 


keutrop I Fronk okazują zdenerwowanie 


dział blady (szeptał coś do sąsiada 
(Alfreda Rosenberga). Kiedy sędzio. 
wie skierowali się do wyjścia, Frank 
zerwał się i ostentacyjnie zwrócił 
się tyłem do Trybunału. 


| ZSRR zwalnia 


feńsów niemiec kich 

FRANFURT (PAP). Pierwsze 
dwa transporty z jeńcami wojenny 
mi że Związku Radzieckiego w iło 
ści trzech tys. osób przybyły dz 
do Frankfurtu. Ogółem ze Związ- 
ku Radeieckiego ma przybyć 120 
tys. jeńców, zwolnionych z nie- 
woli, 


Robotnicy angielscy 


przec w rządom gen. Franco 
LONDYN (PAP). Agencja Rew- 
tera donosi, że organizacje robotni- 
cze w Auckland odmówiły ładowa- 
nia transportu wełny, która ma być 
wysłana do Barcelony via Londyn 
na pokładzie statku brytyjskiego — 
Stanowisko tych organizacji, jak 
stwierdzono, jest oparte na zalece- 
niu Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, domagającej się od 
rządów państw demokratycznych, 
aby nałożyły ogólne embargo na to- 
wary, które mają być wysłane do 
Hiszpanii gen. Franco, 


Kartoteka wieźniów Matthausen 


nrzekuznna przez Francję Polsce 


WARSZAWA (SAP). Delegacja 
rządu francuskiego przekazała mi- 
mistrowi 
tochowskiemu kartoteki więźniów 
Polaków obożu koncentracyjnego w 
Matthausen. Minister Świętochow» 
ski złożył serdeczne 
na ręce szefa- delegacji francuskiej 
Pallandro oświadczając 


| 


równocześnie, że cały materiał 2o- 
stanie natychmiast przekazany 


sprawiedliwości ob, wię- | Głównej Komiaji Badania Zbrodm 


Niemieckich w Polsce, co będzie mia 
ło duże znaczenie zarówno dla ba- 
dań historycznych jak i w zakresie 


podziękowanie | informowania rodzin poszukujących 


| swych bliskich. 
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Polska na morzu 


R z w a m 


Przez długie wieki historii Polska 
tylko w małym stopniu wykazywała 


jednego pol 


Nie są jeszcze do tej chwili szcze|Kanałe i Morzu Północnym w do-[danele. 


gółowo zebrane dane o działaniach 


zrozumienie dla spraw morskich i|polskich okrętów wojennych, można 


migdy nie miała ambicji stać się 
państwem morskim. 

W tym czasie kiedy w Europie 
wszystkie państwa nadbrzeżne roz- 
wijały swoją potęgę  handlowo-go- 

arczą, a więc w wiekach 16, 17 
i 18 Polski wikła się w wojnach na 
wschodzie, a niemiecki „Drang nad 
Osten“ systematycznie wypiera Pol- 
skę z zachodu i północy. Królowie 
pruscy, grabili połać po połaci sło- 
wiańskiego Pomorza, opanowywali 
coraz bardziej Bałtyk,  odsuwając 
od niego Polskę. 

Odsunięta od morza Polska traci 
ła pod nogami grunt ekonomiczny, 
stawała się państwem ułomnym i za 
ten wielki błąd, że pozwoliła się 
odepchnąć od morza drogo zapłaci- 
ła, Nie zdołała dotrzymać tempa 
rozwoju swoim sąsiadom, co w kon- 
sekwencji wpłynęło na utratę nie- 
podległości 

W latach międzywojennych Pol- 
ska rozpoczyna systematyczną pracę 
na niewielkim odcimku swojego mo 
rza. Jeszcze nie czas, żeby ocenić, 
czy dużo zostało zrobione, czy o- 
siągnięcia przeszło dwudziestu lat 
drugiej niepodległości zasługuja na 
miano wielkiego. Dopiero w miarę 
naszych osiągnięć na odcinku mor- 
skim będziemy mogli mzyskać dla 
oceny skalę porównawczą. W każ- 
dym razie stwierdzić wypada, że 
gospodarka nasza z ciasnych ram 
, obejmujących tylko stosunki handlo- 
we z państwami ościennymi wyszła 
przez Gdańsk i Gdynię ma tory 
światowe. Już w 1928 roku 70% 
wartości eksportu wiązało się z kra 
jami morskimi, leżącymi nad Balty- 
kiem, Oceanem Atlantyckim. Pow- 
stała Gdynia, powstała magistrala 
śląsko-morska, powstał zalążek floty 
wojennej, 

Jak widać dorobek dosyć poważ- 
ny, chociaż niewspółmiernie mały w 
porównaniu z wielkimi potęgami 
morskimi. Tą siłą polska marynar- 
ka kontynuowała wojnę z Niemcami 
od chwili jej wybuchu do zakoń- 
czenia, będąc przez pewien czas 
jedyna częścią Wojska Polskiego, 
podtrzymująca nieprzerwanie wojnę 
Polski przeciw Niemcom. 

W działaniach wojennych mary- 
narka poniosła bardzo poważne 
straty, szereg jednostek zostało zato- 
pionych bądź ciężko uszkodzonych, 
a z pozostałych mie wszystkie jesz- 
cze wróciły do kraju. Należy rów- 
nież zwrócić uwagę na fakt, że w 
ciągu swojej długiej historii jedy- 


nie w ostatniej wojnie Polska pro-|mie można wymagać od urzędników, | koncentracyjnych w Erytrei 


wadziła ją również na morzu. 


REWIA TYGO 


Koza, królik, szczur, dwie mrówki 


Ofiarami atomówki. 
Przytym cała ta musztarda 
Kosztowała pół miliarda, 


tylko podać niektóre, które wska- 
zują na wielki wkład Polski w woj- 
nę morską. 

Polska Marynarka Wojenna brała 
udział we wszystkich _ większych 
działaniach morskich _ sprzymierzo- 
nych. Polskie okręty wojenne wal- 
czyły pod Narwikiem, w czasie e- 
wakuacji pod Dumkierką i Calais, w 
bitwie o Atlantyk, w działaniach na 


starczeniu zaopatrzenia dla Malty, 
w konwojach do ZSRR, w patro- 
łach na Oceanie Arktycznym, w 
wielkich operacjach ladowania sprzy 
mierzonych w Afryce Północnej, na 
Sycyhi į we Włoszech, w akcji in- 
wazyjnej w Normandii, itd. Działa- 
nia polskich okrętów wojennych roz 
ciągały się po Murmańsk i Archan- 
gielsk na Północy, po Afrykę Za- 
chodnią, po Amerykę Północną i Po- 
łudniową, po Morze Egejskie i Dar- 


WARSZAWA — 


AKWIZYTORZY 
OGŁOSZENIOWI 


POSZUKIWANI 
na teren Warszawy i wszystkich 
Województw 
=== 


Podania wraz z życiorysami należy przesyłać 
pod adresem: 

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA WIEDZA: 

WYDZIAŁ OGŁOSZEŃ i REKLAMY 


ul. WIEJSKA Nr 18. 


Tow. Premier polea zaopiekować się 


ocalałym 


WARSZAWA, (SAP). — Z polece- 
mia Prezesa Rady Ministrów 
Osóbki „ Morawskiego powołano do 
życia komisję, mającą na cełu zbada 
nie stanu zdrowia 61 pozostałych 
przy życiu kobiet, byłych więźnia- 
rek Ravensbmick — słynnych króli- 
ków. doświadczalnych. 


i królikami doświadczalnymi z Ravenshruck 


Kobiety te zostały przewiezione 


tow.| do Gdańska, gdzie poddano łe bada= 
niom przez połskich i zagranicznych. 
lekarzy, Następnie ocalałe ofiary 
„nawki* niemieckiej skierowane zo- 
staną do sanatorium. Chorymi zao- 


piekuje się państwo — zapewniając 
im specjalną rentę, 


LJ s s 
Urzędnicy brytyjscy w Palestynie 
ohuwiają się © swoje życie 
JEROZOLIMA (SAP). We czwar- runkach, nie widząc celu swoich 
tek na zebraniu rady urzędników|poświęceń. Nie można wymagać od 
cywiłnych w Palestynie uchwalona|nich, by pracowali w instytucjach 
została rezolucja, w której urzędni- |publicznych, które cechują zbrod- 


cy, powołując się na to, że 


niczy antagonizm w stosunku do 


ma dotąd liczba zabitych w ponie- | rzędu. 


działkowym zamachu na siedzibę 


Ostatnia oficjalna lista strat po- 


rządu palestyńskiego i sztabu woj- daje 70 zmarłych, 47 rannych w 
skowego sięga już siedemdziesięciu |szpitału i 40 zaginion. ogółem 157 


— zwracają się do rządu  brytyj- 


Policja w Haifie zatrzymała w 


skiego z wezwaniem o podjęcie e-|piątek około 50 podejrzanych osób, 


nergicznej akcji, celem opanowania|w tej liczbie i kobiety, 
żelnych na początku roku z obozów 


sytuacji. Deklaracja stwierdza, 


by nadał poświęcali się w tych wa- 


Czekając na ostrze kosy, 
Chylą się ku ziemi kłosy, 
Szkoła, że tych kłosów mało, 
Mniej, niż się zapowiadało, 


zwolnio- 


(Afry- 
ka) i Latrun (Palestyna). 


Zda się, że i 


rzeras 


colenii 


Już to słabość u Anglika 
Wciąż nowego mieć konika. I 


Niezbyt długo będzie gonił, 


Polskie łodzie podwodne 
zatopiły 4 kontrtorpedowce, kilka 
okrętów podwodnych, 6 ścigaczy, 
10 poławiaczy min, 2 patrolowee, 
43 transportowce. Polska marynarka 
zestrzeliła 98 samolotów nieprzyja- 
cielskich, przeprowadziła ponad 700 
eskort konwojów, blisko 1000 pa- 
troli bojowych, itd. 

Dziś mamy już więc tradycje mor 
skie, mamy też szeroki pas wybrze- 
ża, wynoszący 500 kilometrów. Pię- 
trzą się więc przed odrodzonym 
państwem wielkie zadania, budowy 
nowej Polski 


rozbudowę portów, miast nadbrzeż- 
nych, doków okrętowych, stocznię 
wyładowni towarowych, ciężaro- 
wych dźwigów, przestronnych kon- 
serwatorów zbożowni, nowoczesnych 
chłodni, wszelkiego rodzaju prze- 
twórmi, elewatorów itd. Czeka nas 
w najbliższych latach budowa wie 
kiej floty handlowej, czeka nas nie- 
znany w naszych dziejach rozrost 
rybactwa dalekomorskiego i podbre- 
gumowego. 

Dziś każdy z nas jest budowni- 


czym państwa polskiego 3 to zmusza 


już na innej opartej|do wyciągania właściwych wniosków 


strukturze, budowy Polski jako pań-|z histori — dojrzała polska myśl 


stwa morskiego. 


i wszystkie wysiłki skoncentrowane 


Jest to zadanie wielkie, przerasta-|być muszą mad Bałtykiem, by wy: 
jące” możliwości jednego pokolenia, | korzystać w całej pełni możliwości 


ale zadanie konieczne. Wysiłek mu-| gospodarcze, 
1 morza. 


si być zwrócony ma odbudowę 


obronne i kulturalne 


(w.) 


Cierpliwość podstawą współpracy 


NOWY JORK, — „New York He|narodowa współpraca 


zaistnieje. 


rald Tribune“ zastanawiając się nad Rzecz warta zachodu. 


możliwościami współżycia amerykań 
sko-sowieckiego pisze: „Rozumiemy, 
że to będzie długo trwało i mie bę- 
dzie łatwo sprowadzić do wspólnego 
mianownika systemu międzynarodo- 


90 lat kończy 


Bernard Shaw 


LONDYN, — Znakomity pisarz 
B. Shaw skończył onegdaj 90-ty rok 
swojęgo życia. Rada Narodowa bry- 


wego system sowiecki 1. system za-|tyiskiej partii pracy w depeszy z ży 


chodmi. Wielka część społeczeństwa 
uważa, że dla wykonania tego wiel- 
kiego zadania trzeba mieć wielką 


czeniami wspomina © wielkiej roli 
Shawa w organizowaniu i rozwoju 
brytyjskiego ruchu robotniczego, 

Z okazji 90-lecia wydany został 


|zbiór sztuk teatralnych Shawa, obej« 


cierpliwość i wiele czasu najmniej | mujący 10 tomów w cenie 1 szylin= 
10 lat, a może i więcej. Jeżeli taki| za. 


pogląd będzie poglądem _ dostatecz- 


nej liczby Amerykanów, to w końcu 
mimo wszystkich trudności, między: 


Z okazji swoich urodzin Shaw wy: 
powiedział pogląd, iż „dzisiejsi mę 
żowie stami są zbyt młodzi i niedo- 
rośli do swoich zadań”, 


Przeciw rządom Franco 
Odezwa KCZZ 


K.C.Z.Z, ogłasza następującą ode- 
zwę do świata pracy w Polsce w 
sprawie faszystowskich: rządów 
Franco w Hiszpanii: 

„Armie Zjednoczonych Demokra- 
cii Świata rozgromiły faszyzm w 
Niemczech, we Włoszech, w Japonii. 
Wyzwolone narody Europy i Azji 
przejęły władzę w swoje ręce, budu 
iąc pokój i lepszą przyszłość dla 
swoich ludów. Tylko Hiszpania nie 
została jeszcze wyzwolona. Lud Hi- 
szpanii, który pierwszy przyjął na 
siebie uderzenie hord  faszystow- 
skich, ciągle jeszcze broczy krwią. 
Lud Hiszpanii jednak nie złożył bro 
ni, wiedząc, że walcząc z faszystow= 
skim reżimem Franco, walczy o wol- 
ność swego narodu i © pokój całego 
świata. 

Naród polski i polski ruch zawodo- 
wy był zawsze i będzie u boky wal- 
czących mas pracujących Hiszpanii. 
Walka o Madryt była walką o War- 


|szawę. Rok 1938 w Hiszpanii powtó 


na tym koniu 


|rzył się w roku 1939 w Polsce. 


Wiemy, że walcząc z dyktaturą 
Franco, walczymy przeciwko pró= 
bom odrodzenia się faszystowskiego 
niebezpieczeństwa w Niemczech. 

Zgodnie z uchwałą Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych, Ko- 
misją Centralina Związków Zawodo- 
wych w Polsce wzywa Was do zor- 
ganizowania wieców dła wyrażenia 
solidarności z walczącym ludem Hi- 
szpanii, Domagaicie się zerwania 
stosunków dypłomatycznych z faszy 
stowskim rządem gen. Franco. 

Niech żyie legalny i konstytucyj= 
ny Rząd Republikańskiej Hiszpanii 
Joze Girala. 

Niech żyje braterstwo mas pracują 
cych w wałczącej Hiszpanii i Polski. 

Niech żyje sojusz ludów Hiszpanil 
i Polski, 

Niech żyje solidarność  hiszpań- 
skich i polskich Związków Zawodo- 
wych.“ 


RIA 


Wikła się na świecie, wikła 


nadzieja bardzo nikła, 


Aby supły rozplątali, 
Bo miast zwijać, plączą dale). 


Str. 4 


Dostaliśmy list od jakiegoś ano- 
nimowego czytelnika. W liście były 
dwa wycinki z gazet. Jeden z „Ro* 
botnika*, drugi z „Gazety Ludowej”. 
„Robotnik* pisał o znacznej po- 
prawie warunków podróży, o zwięk- 
szonym taborze kolejowym itp. „Ga- 
zeta Ludowa* coś wręcz odwrotne- 
go, wycinek z tego pisma był czymś 
w rodzaju malkontenckiego  felieto- 
nu na ten sam temat. 


Oba artykuły zaopatrzone, krót- 
ką, odręczną notatką nadawcy li- 
stu. Jedno pismo pisze tak, dru- 
gie inaczej. Gdzie jest prawda? Wy- 
dawało nam się, że z za tych paru 
słów wyzierają złośliwe oczy pełne 
zgryźliwej satysfakcji... 

Porównamy to, co było przed ro- 
kiem z tym co jest teraz, a wtedy 
może nasz czytelnik stwierdzi, czy 
w ciągu tak krótkiego czasu można 
było zrobić więcej na odcinku ko- 
lejnictwa i przekona się w którym 
z pism była prawda, Nie będziemy 
pisać o zagranicznych ekspressach, 
wagonach sypialnych i - restaura- 
cyjnych (bo ; takie już są na dale- 
kich trasach) tylko o takim sobie 
najzwyklejszym osobowym pociągu, 
na przykład na trasie Łódź — Ka- 
towice. 


PRZED ROKIEM 


Podobno ma 
rano. Wobec tego już o wpół do 
dziewiątej rozbłjamy nasze namioty 
na dworcu, by z cierpliwością godną 
lepszej sprawy czekać, aż raczy się 
zjawić. Dworzec oblepiony po brze- 
gi, Jedni czekają na Kraków, mmi 
na Katowice, jeszcze mni na Ło- 
wicz, Uprzywilejowane miejsca na 
ławkach w poczekalni pozajmowa- 
ne. Nie pozostaje nam nic innego 
jak  przykucnąwszy na walizkach 
pod ścianą oddać się czekaniu.,. 


Mija godzina, dwie... nie nadcho- 
dzi. Jest niemożliwie gorąco i dusz- 
no. Przewertowaliśmy już od deski 
do deski wszystkie wychodzące w 
kraju pisma, obejrzeliśmy dokładnie 
towarzyszy niedoli, wypiliśmy trzy 
szklanki wody z sacharyną, która 
nosi szumnie miano lemoniady, dzie 
sięć razy zapytywaliśmy kondukto- 
ra, czy już przypadkiem nie przy- 
szedł i mic.. czekamy dalej. 


Nuda taka, że aż muchy ze ścian 
spadają, Od czasu do czasu tylko 
maleńkie urozmaicenie... ktoś komuś 
ukradł walizkę, ktoś oblał kogoś 
kawą, gdzieś tam milicja przyłapa- 
ła szaberek, 

Wreszcie robi się jakiś ruch w 
poczekalni... podobno już wjeżdża 
na peron. No, a teraz wyścig kto 
pierwszy... szybko, szybko..., że tam 
gdzieś jakaś noga zwichnięta, prze- 
trącony obojczyk czy złamane żebro, 
to i cóż z tego... byle się dostać do 
pociągu. Pani zgubiła dziecko? Głup 
stwo moja pani — grunt, że już 
wreszcie nadszedł... no włazi pani 
czy nie? Dobre wychowanie, kurtua- 
zja, uprzejmość dla kobiet... nigdzie 
nie odczuwa się braku tych przyjem 
nych cech tak, jak właśnie na 
dworcach. 


No nareszcie już siedzimy, Wpra- 
wdzie nogi zwisają nam z drzwi to- 
warówki na gzewnątrz i ktoś nam le- 
ży na plecach, ale to nic... spójrz- 
cie ilu ludzi zostało na peronie. Ci 
na buforach i na dachu też pewnie 
nie najlepiej się czują. Po godzin- 
nym czekaniu nasz pociąg wreszcie 
rusza.  Powolutku powolutku, nie 
śplesząc się... pełen poczucia własnej 
ważności, czując, że wyświadcza 
nam łaskę, raczą (wogóle) nadejść, 
Parę stacji przejechanych. I... proszę 
wysiadać, wagon dla wojska, Klnąc 
płacząc i złorzecząc szukamy przy- 
tułku w innych wagonach, Na próż- 


odejść o dziewiątej f 


Odpowiedź 


no, ciasno tak, że i szpilki nie ma 
gdzie wetknąć. 

Ulokowujemy się wobec tego na 
wolnym dachu, który za sekundę też 
już jest ściśle wypełniony. I znów 
parę stacji, Postój. Zabrakło węgla. 
Niewygodna „dachowa'* pozycja da- 
je się już straszliwie we znaki, Mdle 
ją z bólu ręce, cierpna nogi... znów 
wolniutko ruszamy. Niczym są męki 
Tantala wobec naszych mąk. 

Na szczeście późną nocą dojeż- 
dzamy wreszcie do Katowic. We- 
dług rozkładu jest to godzina czwar- 
ta po południu, na zegarkach całe- 
go świata trzecia w nocy. Zatacza' 
jąc się ze zmęczenia schodzimy z 
dachu... 


DZISIAJ... 

Przyzwyczajeni do niepunktualno* 
ści pociągów trzecia piętnaście je- 
steśmy na katowickim dworcu. I co 
to... pięć minut po naszym przyj- 
ściu zjawia się, Nie wierzymy wła- 
snym uszom, gdy dworcowy mega- 
fon ogłasza gardłowym głosem Śla- 
zaczki: „Uwaga, uwaga, pociąg do 
Łodzi-Fabrycznej odjeżdża o godz. 
15 min. 20". Tak co do sekundy 
według rozkładu... 


I zmów jak przed rokiem boha- 
terski wyścig do drzwiczek wagonu 
i znów łokcie pod żebrem, krzyki 
powodu urażonych odcisków i 
zgubionej walizki. Już chyba nigdy 
nie nauczymy się wchodzić kultu- 
ranie do pociagu... Wreszcie je- 
steśmy w przedziale i... nawet sie- 
dzimy na prawidłowej ławce. W 
przejściu między ławkami tylko ja- 
kieś dwie niewiasty (oczywiście pa- 
nowie siedzą). 

Jedna z nich typowa handlarka 
zajmuje cały prawie przedział wiel- 
ką ilością wyplatanych koszów, Za- 
pomniała biedactwo że można takie 
przedmioty oddawać na bagaż, co 
naraża ją na przycinki ze strony 
podróżnych. „Wtranżoliła się z te- 
my koszamy i zadowolona, a baga- 
żówka od czego moja pani“. 
„Obrażona kupcowa na takie dictum 
odpowiada wyniosłym milczeniem. Z 
czasem zaczyna się zajadła kłótnia, 
w której cała rodzinka zostaje roz- 
stawiona po kątach. Przedział dzieli 
się na dwa wrogie obozy — za ba- 
gażówką i przeciw. Atmosfera wy- 
soce napięta, zachodzą możliwo- 
ści bójki. Na szczęście przychodzi 
konduktor, co automatycznie prze- 


Szkło lub zielony papier 


GEHENNA SPRZED ROKU 


podróż dzisiejsza 


ma anonim 


rywa kłótnię. 


Kłócić się w` pocią”|urzędników państwowych, ówdzie 


gach też prawdopodobnie nigdy nieldla harcerzy... obawiamy się, że nie 


oduczymy się. To tak przecież przy- 
jemnie, tak urozmaica nudę podró- 
ży. 

„Lemoniada, woda sodowa, 
wooo"... ‘Kielbasa, 


ka... 


nie z tyfusem... 


Mijamy wiele tych stacji i stacy- Mniej : 
jek, Nigdzie już biwakujących tłu-|lejnictwo nasze zrobi 


mów. Wszędzie punkty sanitarne 
PCK, bufety, informacje kolejowe... 
po peronach spacerują jegomoście 


Wszystko można dostać na|niejednokrotm 
stacjach po drodze. Wszystko, łącz: |wprawdzie, 


długo doczepi się wagony specjalne 
dla szewców, krawców į akuszerek. 
W wagonach zarezerwowanych czę- 


pi-|sto jest pusto, podczas gdy w wa- 
kanapki, jabłi-|gonach dla zwykłych śmiertelników 


je tlok. Nie taki już 
żeby obsiadać dachy i 
bufory, ale zawsze autentyczny tok. 
wagonów specjalnych — a ko 
jeszcze krok 
naprzód. 

Punkt „dziesiąta pięć zajeżdźamy 
do Łodzi. Tak jak było w rozkła- 


ze skrzynkami pocztowymi na pa-|dzie. 


sach (pocztą dworcowa).« 

Ani jednego 
postoju... nikt nikogo nie wyrzuca z 
wagonów.. jeden tylko może man- 
kament, za dużo zarezerwowanych 
wagonów, Tu dla wojska, tam dla 


nadprogramowego pan stwierdzi 


| no wiele? 


No, a teraz jasno i otwarcie niech 
anonimowy czytelni- 
ku, czy „Robotnik“ nie miał racji, 


pisząc, że jak na rok pracy, zrobio- 


Kajot 


Nr 205 (272) 


PUR wyjaśnia 


W związku z notatką p.t, „P.U.R. 
śpi”, drukowaną w Nr. 190 (257) z 
dnia 12 lipca rb. uprzejmie prosimy 
o zamieszczenie następującego spro 
stowania; 

Po sprawdzeniu i zasiągnięciu in- 
formacii od punktu dworcowego 
PUR na stacji Łódź — Fabryczna 
jak również od personelu kolejowe- 
go stacji stwierdzamy, że dyżury na 
tym punkcie oGeywały się i odbywa 
ją codziennie bez względu na święta 
od godz. 7-ej do 22-ej, Zarzut, posta- 
wiony w artykule, że o godzinie 
20-ei punkt ten był nieczynny, nie 
odpowiada prawdzie. W dodatku za- 
rzut siormułowano niejasno, gdyż W 
jednym miejscu artykuł mówi, że 
punkt był nieczynny 0 godz. 20-ei, a 
kilka wierszy dalei, że o godz. 10 
wieczór (więc nie o 8-ei) repartian- 
tów witały na punkcie chłód i pust- 
ka, 

Dyżur nocny na punkcie dworco- 
wym Łódź — Fabryczna nie jest 
ustalony i pełniony, gdyż stacia po* 
siada tor Ślepy, na który mie są kie- 
rowane żadne transporty repatrian* 
tów. Rzadkie wypadki przerzucają 
lub podstawiania wagonów z repa- 
triantami ua stację Łódź — Fabry- 
czną dokonywane są tylko na żąda: 
|nie repatriantów i ma ich osobistą 
odpowiedzialność o uprzednim poin- 
formowaniu o braku opieki na tym 
punkcie w ciągu nocy, 


GETTO NTE E a 


W ciqgu dwuch miesięcy znaleziono 
2 tysiące maszyn na ziemiach odzyskanych 


Departament Ekonomiczny Mini-|aby jeszcze w tym roku można ją obywateli Ministerstwo Przemysłu wy 
było ukończyć. Wydają te poszuki-|znaczyło na wspomniany cel pokaź- 
wania poważne rezultaty. W ciągu|ne nagrody pieniężne dla tych, któ- 


sterstwa Przemysłu prowadzi akcję 
przejmowania w. swe ręce maszyn i 
urządzeń fabrycznych na Z. O. Cho- 
dzi o maszyny tzw. bezpańskie lub 
znajdujące się w niepowołanych rę- 
kach. Dotyczy to zarówno maszyn 
poniemieckich jak i polskich — 
wywiezionych przez Niemców z na- 
szego kraju. 


Akcją Min, Przemysłu ma na ce- 
lu zabezpieczenie takich maszyn 
przed rozgrabieniem, nielegalna wy- 
wózką itp. Ma ona znaczenie b. 
ważne: chodzi o to, aby jak majśpie 
szniej wprowadzić w ruch maszyny, 
bardzo dla naszego życia gospodar- 
czego potrzebne, a bezużytecznie ni- 
szczejące w ukryciu i nie spełniające 
swego właściwego zadania. W Pol- 
sce odczuwa się jeszcze b. dotkli- 
wie brak obrabiarek. 

Dla przykładu wystarczy wspom- 
nieć, że z jednych Zakładów Stara- 
chowickich wywieźli 4500 wagonów 
(15-tonowych), załadowanych tam- 
tejszymi maszynami obrabiarkami i 
urządzeniami fabrycznymi, Depar- 
tament Ekonomiczny Min. Przemy- 
słu polecił wszystkim swym podle- 
głym organom, aby akcję tę pro- 


zaledwie dwóch 
czerwiec) wykryto 
maszyn, mimo. że personel 


miesięcy (maj—|rzy do odnalezienia polskich maszyn 
przeszło 2000|i urządzeń fabrycznych na Ziemiach 
facho- 


Odzyskanych efektywnie się przyczy- 


wy, robiący te poszukiwania, liczy|nią. Powinho to zachęcić wszyst- 


tylko 50 osób. 
Akcja 


kich, którzy o jakiejkolwiek maszy- 


przeprowadzana jest pod|nie ukrytej mają wiadomość, a nat 


hasłem: „Każda maszyna ma być|wet uzasadnione podejrzenie, że jest 


zużytkowana i na właściwym ma 


się znajdować miejscu“, Chcąc za- 


ukryta, aby pod tym względem oby- 
watelski swój obowiązek wypełnili 


interesować tą sprawą szerszy ogół z pożytkiem dla kraju i dla siebie. 


Liga Morska uznana za stowarzyszenie 


wyższej mżyieczności publicznej 


WARSZAWA (SAP), 
rozporządzenia Rady 
dnia 25 lipca rb, 
„Liga Morska i Kolonialna“ uznane 
zostało za stowarzyszenie wyższej 
użyteczności publicznej przy czym 


„Na mocy| stał statut, który ogłoszony będzie 
Ministrów z| w Monitorze Polskim, Wykonanie 
Stowarzyszenie | rozporządzenia 


poruczone zostało 
Ministrom Administracji Publicznej 
i Ziem Odzyskanych w porozumie- 
niu z Mimistrem Żeglugi i Handlu 


nazwa zmieniona zostala na „Ligaj Zagranicznego oraz Spraw Zagrant 
Morska", Równocześnie nadany zo-|cznych. 


Problem rozmieszczenia lekarzy 
Małe miasta i wieś wołają o pomoc lekarską 


WARSZAWA (SAP). 


Miehśmy | lekarzy, 


bardzo Źle rozmieszczo- 


wadziły z dużym pośpiechem tak, w Polsce przed wojną około 13.900 nych. Zbyt wielka liczba lekarzy 


chroni Środki żywnościowe przed zepsuciem 


Coraz częściej spotykamy się z 
tym, że środki spożywcze, opakowu- 
je się na miejscu produkcii i sporzą- 
dza z nich małe paczki, które już 
wprost w tym stanie dostają się do 
konsmmenta. Ze względów higienicz- 
nych, a nawet często i estetycznych 
jest to bardzo pożądane, że dany to- 
war spożywczy nie przechodzi przez 
więcej rąk, aniżeli to jest konieczne. 
Chodzi teraz o to, że bardzo często 
towar taki łatwiej się psuje, jeżeli 
jest pakowany w matei ilości i traci 
tym samym na jakości, aniżeli wte- 
dy, gdy przychodzi w bloku jak na- 
przykład masło, wewnątrz kiórego 
utrzymuje się ono Świeżo o wiele 
dłużej, aniżeli w małych paczkach 
W instytutach badawczych od daw. 
na przeprowadza się próby, jakie 
opakowania chronią maiskuteczniej 
towary spożywcze łatwo psujące się 
przez dłuższy czas przed zepsuciem, 

Chodzi tu specianie o masło wę 
dliny i inne środci spożywcze o mat 
turalnej barwie, zą wyiąikiem hart- 
wy zielonej. Otóż długoie s'e próby 
wykazały, że np. wędlina, oliwa, ma 
sło nie tracą na swei świeżość, tyl- 
ko wtedy — nawet jeśli rzez Jugi 
czas są wystawione ma działanie 
światła słonecznego — jeśli su sta- 
rannie opakowane w papier czarny 


lub zielony przeświecaiący (celo- 
ivm). Inne barwy vupakowań przepu- 
szcząją promienie wolywajijce ua 
zmianę jakości towaru, podczas gdy 
barwa trawiasto + zielona chroni to- 
war przed zepsuciem. Z własności 
tego zjawiska, będącego tyiko przy 
poimaieniem wielkiego naś!adownic- 
twa przyrody powinien korzystać 
przemysł spożywsz7 w całej roz- 
ciągłości, a specialnie w perze let 
niei, kiedy środki spożywcze narażo- 
ne są na działanie szkodliwyca wply 
wów Światła. 

Jako przykład niech posluży fakt, 
jak barwa naczyń szklanych wpły= 


wa na jakość zawartych w nich na- 
poiów. Otóż badania, iak należy 
przechowywać pasteryzowane soki 
owocowe wykazały, że barwa szkla 
w którym się je przechowuje ma 
bardzo wyraźny wpływ na ich fa- 
kość. Barwa soku jabłek zmienia się 
bardzo wyraźnie pod wpływem pro- 
mieni niebieskich, które go zupełnie 
mogą wybielić. Natomiast prom en:e 
czerwone opakowań, wyraźnie zwięk 
szają aromat j polepszają smak soku 
owocowego. Najlepiej przechowuje 
się soki w butelkach zielonych, które 
stanowią filtr dla światła o szkodli- 
wym zabarwieniu. 


Am$iicy budują szpiłal 


dziecięcy 
WARSZAWA (SAP). 


dr Litwina, — p, Thomasa Neale, 
przedstawiciela angielskiej 


fundacji | Fundacji 


w Polsce 


Wieemini-|roztoczyła opiekę nad dziećmi pol- 
ster Zdrówia, dr Franciszek, Michej- | sk mi, 
da przyjął w zastępstwie nieobecne-|dostarczając im żywności, 
go w Warszawie Ministra Zdrowia, |; 


zagranicą, 
leków 


przebywającymi 


t p 
P, 


Neale zaofiarował imieniem 
wybudowanie w Polsce 


dla dziecj polskich i wypróbowanego |wielkiego szpitala dziecięcego, któ- 


przyjaciela Polski. 


rego plaq przedstawił wiceministrowi | 99 


Fundacja powstała w 1942 r. i| Michegdzig, 


pracowała w wielkich miastach, zbyt 
mała w miastach małych i w mia- 
steczkach. Skutki tego faktu są do- 
brze znane. Ludność małych miast 
i wsi nie mogla się leczyć. 


Sytuacja po wojnie jeszcze bar- 
dziej się pgorszyła, gdyż liczbą Je- 
karzy zmniejszyła się do 6.000. Ró- 
wnież i sprawą rozmieszczenia le- 
karzy przedstawia się gorzej, niż 
przed wojną. W miastach wielkich 
mamy w wielu wypadkach nadmiar 
lekarzy, im dalej od większych o- 
środków — liczba lekarzy zmniejsza 
się w zastraszający sposób. Są po- 
wiaty w Polsce (nie tylko na zie- 
miąch zachodnich), w których jest 
zaledwie po 2—5 lekarzy. Rzecz 
zrozumiała, że ludzie ci, mimo naj- 
lepszych chęci, nie mogą podołać 
swym obowiązkom. A są to obowiąz- 
ki bardziej odpowiedzialne aniżeli 
przed wojna, albowiem stan zdro- 
wotny ludności naszej pogorszył się 
bardzo znacznie. 
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JRK ŻYJE BUŁGARIA? 


Syłuacju tego kraju io typowe odzwierciedlenie 
stosunków między mocarstwumi 


Żołnierzy Czerwonej Armii nie- |przed piekarniami nie zbierają się 


mal nie widzi się w Bułgarii, 
choć znajduje się ich w tym pań- 
stwie w chwili obecnej ok. 100.000. 
Stosunek miejscowej ludności do 
władzy okupacyjnej jest przyjaz- 
ny. Niema zresztą powodu, by by- 
ło inaczej. Od pierwszej chwili o- 
kupacji ZSRR  ustosunkował się 
do Bułgarii przychylnie 1 wysłał 
do tego państwa doskonale zdy- 
scyplinowane oddziały. Rosjl za- 
leżało na tym, by utrzymać swą 
historyczną opinię wielkiego o- 
swobodziciela i przywódcy małych 
państw słowiańskich, Bułgarzy 
zrozumieli te intencje, a ponieważ 
jest to naród wyjątkowo gościnny 
i dobroduszny, współżycie okupan 
tów i okupowanych nie pozosta- 
wia istotnie nie do życzenia. 

Niemniejszą życzliwość 1 go- 
ścinność okazują zresztą Bułgarzy 
przedstawicielom państw zacho- 
dnich. Bułgarzy twierdzą, że to 
tylko nieliczna klika przystąpiła 
do unii z Niemcami i klika ta zo- 
stała zupełnie wytrzebiona pod- 
czas przewrotu, jaki miał miejsce 
w dniu 9 września 1944 r, Premier 
Filov i wszyscy członkowie Rządu, 
który wypowiedział wojnę Anghi 
I Ameryce, zostali osądzeni przez 
Trybunał Ludowy | skazant na 
śmierć. W całej Bułgarii ludność 
powstała przeciw swym przywód- 
cem. Armie bułgarska ruszyła na 
Niemców, padło przy tym ok. 7.000 
ludzi i przeciętny Bułgar uważa 
dziś, iż czynem tym winy wojenne 
narodu zostały zmazane. 

Wojna nie zostawiła w Bułgarii 
wielu śladów. Najwięcej ucierpia- 
ła Sofia, ale w porównaniu do in- 
nych stolic europejskich nie są to 
poważne zniszczenia. Niemcy eks- 
ploatowałi Bułgarię, ale nie ruj- 
nówal jej. Waluta bułgarska zo- 
stała osłabiona, ale nie doszło do 
kryzysu. Lewa jest pięć razy mniej 
warta, niż przed wojną, lecz‘ jest 
to ta sama wałuta. Jest to w pier- 
wszym rzędzie zasługą ludności, 
która żyła wprawdzie dobrze pod- 
czas okupacji i potem, po rewo- 
lucji, lecz która pracowała ciężko. 
Bułgarzy są istotnie niezmiernie 
pracowici. Obecnie większość lu- 
dności zatrudniona jest przy żni- 
wach, przyczem pracują nie tylko 
mężczyźni, ale również i kobiety 
I dzieci. 

SPRAWY GOSPODARCZE 

Bułgarzy  żywili początkowo 
Niemców, obecnie zaś Armię Czer 
woną, ale wciąż jeszcze mają pod 
dostatkiem chleba. Chleb wyda- 
wany jest na kartki, ale w zupeł- 
nie dostatecznych ilościach 


i| czeń Społecznych, 


tak, jak w innych krajach europej 
skich długie kolejki zniecierpłi- 
wionej i złorzeczącej ludności. 
Pod dostatkiem jest również owo- 
ców i i warzyw, które są tu bar. 
dzo tanie i w wysokich gatunkach. 
Bułgaria otrzymała na zasadzie 
różnych traktatów handlowych 
20 tysiące ton zboża z ZSRR w ro 
ku ubiegłym, gdy zawiodły płony, 
w tym zaś roku Rosja pożyczy jej 
znów 25 tysięcy tom, które zosta- 
ną zwrócone za 3 lata, z 3 proc. 
nadwyżką. W tym roku żniwa 
przyniosą prawdopodobnie boga- 
te plony, a na przyszło rok buł- 
garskie Ministerstwo Rolnictwa 
przewiduje już eksport żywności 
zagranicę, co przywróci państwu 
zupełną równowagę budżetową. 
ODZIEŻ I OBUWIE 
Niełatwo jest kupić odzież w 
Bułgarii. Jest ona wydawana na 
kariki, ale w sklepach nie można 
nic dostać. A jednak wystarczy 
wyjść wieczorem na ulicę Sofii, 
lub pójść do jakiejkołwiek cukier- 
ni, by zobaczyć rołe doskonale wu- 
branych kobiet i mężczyzn. Obu- 
wia oficjalnie mniema zupełnie, a 
jednak każda kobieta posiada wy 


jenne, trapiące inne narody Euro- 
py. Nie są przewrażliwieni, ner- 
wowi, mi podejrziiwi. Każdy cu- 
dzoziemiec może zupełnie swo- 
bodnie poruszać się w ich pań- 
stwie | wysyłać do swego kraju 
wiadomości bez żadnej cenzury. 
O sprawach politycznych rozpra- 
wiają zupełnie swobodnie i rów- 
nie swobodnie i chętnie krytykują 
swół rząd. 

POLITYKA WEWNĘTRZNA 

Rząd bułgarski to koalicja pię- 
clu partii. Rząd ten utrzymuje się 
u władzy już dwa lata. Najsilniej- 
szymi partiami rządowymii są par- 
tie: chłopska i komunistyczna i 
każda z nich obsadza po 94 fotele 
na 300 miejsce parlamentarnych. 

Przywódcą komunistów jest Di- 
mitrow, który wstawił się dopro- 
wadzeniem do pasji Goeringa 
podczas procesu o podpalenie 
Reichstagu w r. 1933. Po powro- 
cie swym z Moskwy Dimitrow zo- 
stał przyjęty w swej ojczyźnie, jak 
powracający z wygnania działacz 
f do dziś dnia otoczony jest uwiel. 
bieniem większości swego narodu. 
Aczkotwiek Dimitrow nie piastuje 
żadnego rządowego stanowiska, 
jest on niewątpliwie człowiekiem, 


tworne nowiuteńkie „korki”, czy |posiadającym największe wpływy 


„koturny”, | 
Bułgarzy nle zdają się sym | 


cierpieć na różne kompleksy wo- 


w Bułgarii. 
Drugą z kolei osobą, postadają- 
cą w Bulgarii poważne wpływy, 


70 milionów zł wydał ZUS 


na akcję kelonijną dla dzieci 


WARSZAWA, (SAP). — Donosiliś 


pieczalnie Społeczne przeznaczają 


my przed kiku tygodniami, iż Za-| kredyty na tef cel. Ich wysokość bę 
klad Ubezpieczeń Społeczrych prze-| dziemy mogli podać dopiero po za- 
znacza w tym roku 70 milionów zło-| kończemiu akcji koloniiaej. 


tych na akcję kołonijną dla dzieci, 

Akcja ta rozwija się pomyślnie, 
albowiem dotychczas korzysta z niei 
około 43 tysiące dzieci, przede 
wszystkim z Warszawy, Łodzi, Po- 
znarią, Krakowa i okręgów przemy- 
słowych. 

Akcię prowadzą bądź Ubezpieczal 
nie Społeczne, bądź instytucie spole- 
czne (RTPD itd.), bądź też Kurato- 
tia Okręgów Szkolnych. 

Dotychczas wydano na tea cel 55 
milionów zł., reszta sumy. t.j. 15 mi- 
lionów zł, asygaowana będzie w naj 
bliższych tygodniach, Z sumy wyda- 
mej dotychczas otrzymała Warsza- 
wą 5 milionów zł, Łódź 4,5 móli. zł, 
Zagłębie Śląsko Dąbrowskie 17,5 
milj. zł, Kraków 2,5 mili. zł, i t.d, 

Są to kwoty wyzwaczone na kolo- 
mie dła dzieci przez Zakład Ubezpie- 
Ponad to Ubez- 


PPS w trosce o. rozwój nauki 


Doceniając wagę rozwoju nauki i|mu nauki w Polsce, określenia 


pragnąc otoczyć ją opieką, któraby 
jej zapewniła maksymalne wykorzy 
stanie jej możliwości, referat nauk i 
szkół wyższych przy CKW PPS 
zwołał w dn, 25 bam. wewnętrzną 
konierencię partyjną, poświęconą za 
gadnieniom nauki polskiej, 

Obradom przewodniczył prezes 
Rady Naczelnej PPS tow. wicepre- 
zydęnt Szwalbe, W  konierencji 

zięli udział: sekretarze CKW, pre= 
zes C.U.P, tow. Czesław Bobrow- 
ski oraz zaproszeni goście 

W ramach konierencji zostały wy- 
złoszone referaty tow Kazimierza 
Guzika i tow. Marli Sawickiej. 

Tow. Guzik, omawialac stosunek 
socjalizmu do nauki, nakreślił szero” 
ko tło problemów nauki polskiej, 
Rozwój nauki w każdym kraju był 
wynikiem układów sił społecznych, 
gospodarczych | politycznych, In- 
dywiduallzowanie się poszczególnych 
naukowych ośrodków międzynaro- 
dowych doprowadziło do wytworze= 
nia w nauce polskiej cech wyróżnia- 
jacvch ja od nauki innych państw. 

Przemiany, jakie dokonywują się 
w Polsce — demokratyzacja nasze- 
go życia społecznego i gospodarcze” 
zo — wymagaja rozwiązania proble 


lei 
stanowiska w państwie, które w ro- 
zumieniu socjalistycznym wiano być 


conajmniej uprzywilejowane,  ieśli 
nie nadrzędne, 
Tow. Maria Sawicka poświęciła 


swój referat konieczności stworze- 
mia instytucji koordynującej i planue 
jącej wysiłki nauki polskiej, - Cały 
szereg państw rozwiązało już ten 
problem poprzez zwiazanie świata 
nauki z wszystkimi dziedzinami ży- 
cia państwowego. W Polsce dziedzi- 
na ta była dotychczas pomijana. Roz 
wiązaniem tego palącego zagadnie- 
nia winien zająć się socjalizm, kro- 
czący zawsze w pierwszym szeręgu 
postępu. 

Dyskusja, która wywiązała się po 
reieratach, podkreśliła wielką donto 
słość zagadnienia oraz rolę, jaką 
PPS winna odegrać w tej dziedzinie. 

Zebrani postanowili zwołać ogól: 
no - partyjną konferencie naukow- 
ców dla szczegółowego omówienia 
problemów nauki polskiej oraz dla 
opracowania postulatów Socjalizmu 
Polskiezó, pragnącego dopomóc do 
koordynacii wysiłków naszych nau- 
kowców oraz do związania ich z 


Dnia 26 lipca 1946 r. 


tow. Maria 
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Demilitaryzacja 
Berliński „Nachtexpress“ drukuje 
list jeńca niemieckiego, F: Beckeri, 
pracującego w „grupie drzewnej”. 
„Ciągle jeszoze naszymi przełożd 
nymi są oficerowie, którym się WY- 
daje, żę są azymś więcej niż my. Ma 
ją swoje piękne pokoje, kasyno i 0- 


jest kobieta, Tspła Dragoitczewa, || sedna kuchnię. To też mie tęsknią 
która wraz z obecnym ministrem | do pełnego trosk życia prywatnego. 
spraw wewnętrznych organizowa. | Na tablicy naszej grupy przeczyta- 


ła podczas wojny pierwsze górskieji/em na ; 
Cała tal „demdliłurycacji i 
uniknęła | czych”. Według tego ogłoszenia z 
śmierci w najsroższych mękachĄ dnia 31.5.1946 znikają natychmiast 


oddziały partyzanckie. 
trójka cudem tylko 


za swe przekonania polityczne. 


nastepujące ogloszenie wladz o 
grup pracowni- 


wszelkie oznaczenia wojskowe. W 


Do opozycji należą trzy partie,ich miejsce należy wprowadzić aa- 
z których każda rozporządza wła-Ą miast: 


stym orgamem prasowym. Pisma 
te rozchodzą się w tych samych 
ilościach egzempłarzy, co i gazety 
pro-rządowe. Opozycja inspirowa- 


1. komendant — kierownic prac. 
2. oficer — polowy ' 
3. podoficer — przodownik 

4. szeregowi — robotnicy 


na jest oczywiście przez elementyk Myślę — pisze P. Becker — że 


antykomunistyczne oraz sympaty- 
ków mocarstw zachodnich. Sła. 
bość opozycji bułgarskiej tkwi w 
braku programu politycznego, któ 
ry to brak usprawiedliwiają wzglę 
dy międzynarodowe. 

Na ogół biorąc wewnętrzna sy- 
tuacja polityczna Bułgarii jest od- 
zwierciedleniem stosunków mię- 
dzy wielkimi mocarstwami i od 
ich porozumienia i współpracy 
zależy w dużej mierze rozwój i 
dobrobyt tego kraju, jak zresztą 
wszystkich niemal mniejszych 
państw europejskich. 


komentarze są zbyteczne“. 


Żniwa w Europie 


o 25 proc. lepsze 

LONDYN. — Przedstawiciel Ko- 
misji Pomocy Europie oświadczył w 

ndynie, że ciągle jeszcze panuje 
w Europie niedobór zboża, że jed- 
nak rozpiętość pomiędzy zapotrze- 
bowaniem, a spodziewanymi zbio- 
rami nie wyniesie już 10 milionów 
ton. Żniwa bowiem zapowiadają się 
lo 25%, lepsze niż w roku ubiegłym. 


Obroíy pocziy w maju 


W maju r.b, poczta przyjęła, prze- 
wiozła i doręczyła: 33,403 tys, prze- 
syłek listowych, w tym 2.239 prze- 
syłek poleconych. 8.229 tys. czaso- 
pism, 50 tys. listów wartościowych 
90 tys. przesyłek za pobraniem i 555 
tys. paczek, 

W tym samym czasie dokonano 
wpłat przekazami pocztowymi i tele- 
graficznymi na sunę 654191 złotych. 
W obrocie czekowym i oszczędnoś- 
ciowym PKP dokonano wpłat przez 
pocztę na sumę 2,253,326 złotych, a 
wypłat na sumę 351,780 zł, 

Telegramów nadano 495,700, 


t.j. 
19,000 więcej niž w miesiącu 


po: 


zmarłą 


Szymańska 


żona sekretarza Dzłclnicy „Zielona P. P. S, 
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lipca b. r. w hiedziełę o go- 


łamie 17-2j z 
Nr. 13. 


Kliniki Położniczej 


przy ul. Szterłinga 


Komitet Dzielnicy „Zielona“ wyraża głębołde współczucie 
tow. Romanowi Szymańskiemu.i Jego todzinie z powodu 
straty małżonki i matki dzieci. 


Komitet Dzielnicy „Zielona“ P. P. S. 


Z wielkim smutkiem donosimy o śmierci jeszcze 
jednej ofiary zbrodni kieleckiej 


$ymchy Sokołowskiego 


Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 26 lipca 1946 r., 


o godz. 18-ej z Domu Przedpośrzebowego, o czym 


zawiadamia społeczeństwo 


WOJEWÓDZKI KOMITET ŻYDOWSKI 


Z powodu śmierci małżonki ob. Szymańskiego, 


w ŁODZI. 


Naczelnika Urzędu Kwaterunkowego, składa wyrazy 


głębokiego współczucia 


Z powodu śmierci 


MARII SZYMAŃSKIEJ 


żony Naczelnika Wydziału Kwaąterunkowego 


ALBIN SOBOLEWSKI. 


wyrazy współczucia składają 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 


wszystkimi dziedzinami naszego ży-| £ 


A 0 nie zmienia czystości ich głosu. 


cia państwowego, 


WYDZIAŁ KWATERUNKOWY 


przednim. W tym samym czasie prze 
prowadzono 2,586,700 płatnych roz- 
mów telefonicznych  międzymiasto- 
wych, co w porównaniu z miesiącem 
poprzednim wykazuje wzrost o 
250,700 rozmów. 
FINANSE POCZTY W MAJU 
Wpływy poczty w maju r.b, wy- 
niosły sume 183.486 tys. zł. Wydat- 
ki wyniosły 185,911 tys. zł, W po- 
równaniu z kwietniem wpływy pocz- 
t wzrosły o 16,370 tys, zł. to jest o 
9,7 proc. natomiast wydatki zmniej- 
szyły się o 14,476 tys. ti. o 7,3 proc. 
Poszczególne rodzaje wpływów 
pozostają do ogólnej sumy  wpły- 
wów w następującym stosunku prò- 
centowym: 
Opłaty pocztowe — 47,4 proc. 
Opłaty telefoniczne — 40,8 proc. 
Opłaty tełegraficzne — 11, proc. 
Różne wpływy 0,8 proc. 
Wydatki poczty zostały pokryte 
wpływami do wysokości 98,7 proc, 
ROZWÓJ PLACÓWEK 
pocztowo - telekomunikacyinych. 
W czerwcu r,b. uruchomiono 27 na 
wych placówek pocztowo - teleko- 
munikacyjnych, z czego 20 placówek 
przypąda na tereny nowoprzyłączo- 
me, a 7 placówek na tereny dawne. 
Śjeć placówek pocztowo - teleko- 
munikacyjnych powiększyła się za 
tym do ogólnej ilości 3,780, w tei licz 
bie jest 1,407 Urzędów, 2,344 Agen- 
cyj i 29 innych placówek, jak po- 
średnictwa, oddziały „ kioski. 


Wrażenia Trygve-Lie 


z Moskwy 


KOPENHAGA (SAP). — Sekre- 
tarz Generalny ONZ Trygve-Lie, któ- 
ry przybył tutaj z Moskwy, powie- 
dział tutejszym dziennikarzom, że 


|| Stalm 3 Mołotow wyrażali się bar- 


dzo optymistycznie o pracy ONZ i 

wykazali zamteresowanie zagadnie- 

niem -współpracy międzynarodowej. 
„Można powiedzieć — powiedział 


p Trygve Lie — że praca ONZ zapo 


wiada się bardzo dobrze, a gdyby 


j|nie przeszkody, jakie ambicje po- 


szczególnych narodów stawiają ma 
drodze do porozumienia międzyna- 
rodowego, to widoki byłyby jeszcze 


| | lepsze. 


e 
Wieczna płyia 

gramołonowa 
BERLIN. — Chemik Walter Sp 
mon w 7-letnich doświadczeniach 
wypróbował nowy sztuczny materiał, 
który znajdzie wielorakie zastosowa* 
nie. Na razie zastosowano go w 
przemyśle drukarskim przy wyrobie 
klisz oraz w przemyśle gramofono- 
wym dla nagrania płyt. Płyty z te- 
go materialu, nazwanego „Betazet", 
są niezdarte.  Tysiąckrotne wygra- 
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Co czwarte dz 


KURIER POPULARNY 


erota! 


Bolesny obraz nieszczęścia jakie spadio na Łódź w latach wojny 


Polska najbardziej może ze wszy-| Należy przytym zaznaczyć, że są 
stkich krajów europejskich odczuła; to cyfry, pochodzące ze spisu, prze- 
na własnej skórze straszliwą trage- | prowadzonego w dawnych granicach 
dię cierpienia i nędzy, Łodzi (Małei Łodzi), gdyż obecnie, 

Poza Warszawą całą gehennę oku| iak wiadomo, miasto nasze zajmuje 
pacji przeżyła także stolica polskie- | obszar 4-krotnie większy. 
go przemysłu — Łódź, W powyższym zestawieniu mde- 

Dokładne spisy ludności mogą tyl-| rzają liczby względne, daiące stosu- 
ko częściowo oddać rezultat strat,| nek procentowy dzieci bez rodziców 
albowiem, jak wiadomo, wielu oby-| do ogółu dzieci. Uderza ogromny od 
wateli jeszcze nie powróciło z miejsc setek owych osieroconych i opusz- 
rozproszenia po Świecie. Są jednak czonych dzieci już u samego progu 
materiały, które mogą rzucić snop| życia, w okresie niemowlęctwa. Ma- 
światła na to zagadnienie i w części| my 17 proc, sierot w wi iekn od 2 lat 
odtworzyć nam obraz spustoszenia | na rocznik 1943. Odsetek ten rośnie 
wojennego w naszym mieście, w miarę posuwamia się kn starszym 

Jednym z bolesnych następstw mi 
nionej wojny jest liczba sierot, która 
przybrała niebywałe, jak się dalej 
przekonamy, rozmiary. Zostały one 
w rezultacie żmudnych prac ujęte w 
statystyczne cyfry. Przynajmniej na 
terenie naszego miasta. 24 czerwca 
tb. r. przeprowadzony został przez 
władze szkolne spis dziatwy i dzię- 
ki niemu pośrednio można ustalić 
przybliżoną ilość osieroconych dzie- 
ci. Wspomniany spis z 1945 r. nie 
da! pełnowartościowych danych, w 
interesującej mas kwestii, ale miaw- 
mił zato dokładnie względną Ńczeb- 
ność dzieci bez rodziców, a to wy- (pap) 
starczy, aby w drodze szacunku uS-| HABEZENENNARZNEPATZEJGH 
talić właściwy obraz sieroctwa wo- 
iennego, 

Spisem obięte zostały osoby uro- 
dzone w latach 1926 — 1945, a zatem 
dzieci i młodzież do 19 roku życia. 
W wyniku ogół spisanych podzielo- 
ny został na 5 zasadniczych grup: 
a) mający oboje rodziców, b) siero-|ni z terenu łódzkiego į przedstawi- 


ty (bez ojca i matki), c) półsieroty cieli zarządów Związków  Zawodo- 

wych. Celem zebrania było ukonsty 
(bez ojca, Inb bez matki), d) oboje tuowanie się Rady Spółdzielczej 
rodzice zaginiemi i e) jedno z rodzi | przy OKZZ, której zadaniem będzie 


STANISŁAW 


Sp, Kom. w 
ODDZIAŁ 


papiery pakowe. 
pergamin BÓj|łuszczowy; 
Kantony „biała å 


W dniu wczorajszym odbyło się 
zebranie w lokalu OKZZ ul. Strzelec 
a Nr. 2 o godz. 9-ei rano pod prze“ 
ARACA ob, Burskiego, przed- 
stawicieli poszczególnych Spółdziel- 


Fabryczne Składy Papieru i Tektury 


ul. Piotrkowska 108, tel, 214 77 
sprzedaje hurtowe: 


tektamą białą szarą i bromzową, 


rocznikom į wśród najstarszych dzie 
ci, wrodzonych w r. 1929 dochodzi oe 
do 38 proc. Mówiąc ięzykiem pros- 
tym statystyka ta mówi nam wyraź- 
nie, że po krwawej łaźmi, jaką zgo- 
tował Łodzi okupant, co szóste dziec 
ko w kołysce, a co czwarte w wieku 
przedszkolnym i co trzecie w wic- 
ku szkomym — pozostało bądź bəz 
ojca, bądź bez matki, a czasem i bez 
oboiga rodziców, 

A teraz dalej, Zastrzegliśmy się, 
że powyższe cyfry są względne, a 
więc mieścisłe, gdyż spis objął w 
Małej Łodzi 77 i pół tys. dzieci, pod- 
czas, gdy przeprowadzona w ostat- 


DOLEWSKI 


Poznaniu 


w ŁODZI 


kolorowe, 


torby handlowe, 
worki papierowe, 
ligninę itd, 


ZBEOWUNEONEDNNNZNNUNZUJWNKNKZEM 


Rada Spółdzielcza przy OKZZ 


zaofiarował współpracę z Radą Spół 
dzielczą. 


Na tym zebramin obecni postano- 
wili wyjechać w teren Wojewódz- 
twa, celem zorganizowania przy Ra 
dach Powiatowych Zw. Zawod. sek- 
cii spółdzielczych, które będą miały 
do spełnienia powyższe zadania w 
powiatach., 


nim czasłe ankieta meldunkowa wy- 
kazała ua terenie miasta 88,039 
dzieci urodzonych w latach 1929— 
1944, Nieścisła jest wobec tego i licz 
ba ogólna sierot i należy ią odpo 


wiednio skorygować, według pewne | 


go prawdopodobieństwa, Jeśli przyj- 
miemy, że wśród pominiętych w spi- 
sie, sieroty stanowiły, jak to wyka- 
zał spis, 28,8 proc. wówczas można 
nstalić pełną liczbę sierot i imrych 
dzieci bez rodziców. Wyniesie ona 
w przybliżeniu 24,415.  Odnosiłoby 


się to do starych granic miasta, Wy 
ten sam sposób dla obsząrn wielkiej 
Łodzi ustalono liczbę 29,794 dzieci. 
lub 


którym wojna zabrała jedno, 
oboje rodziców, 


jchomiła w 100 proc. 
miejską w stosunku do przedwojem- 
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Wytwórnia chemiezna 
TEOFIL PAŁCZYNSKI 
Łódź, Nawrot 45, tel. 220-52 


poleca 
PASTY DO OBUWIA: 


„PRIMALIŃ* 
„ARGO 


Jeszcze o tramwajach 


nocnych 
(A.) Swego czasu poruszona zosta- 


jła sprawa nocnych linii tramwajo- 


wych ra terenie Łodzi, Sprawa ta 
wzbudziła duże zainteresowanie, Wo- 
bec czego przeprowadzony został 
wywiad z Dyrektorem K.E.Ł. 


Dyrekcia tramwajowa, która uru- 
komunikację 


Bardzo ciekawa i wymowna iestgjgej, znajduje się w bardzo krytycz= 


szczegółowa klasyfikacja tych sie- 


nych warunkach. Brak stali, której 


rot i pseudo - sierot, bo dzieci, niejj minimalne ilości przybyły ze Szwe- 


mających pewnych dowodów zgonuy 


swych rodziców, a tych 
jest ponad 11 tysięcy. 


icii, 


ja na przeszkodzie pełnemt remonte- 
ostatnich 


brak materiału izolacyjnego sto- 


wi posiadanego taboru, 
Ceny na materiały techniczne w 


Otóż sierot mamy 2,211, półsierotf czasie od 1 lipca b.r. a więc w ciągu 


— 16,529, dzieci pozbawionych oboj-B 
(zaginionych) — 842,fkrotuie. Umowa zbiorowa, regulują" 
Mca płace personelu, spowodowała ich 
|wzrost, — opłata zaś za przejazdy 


f tramwałowe pozostała bez zmian, 


ga rodziców 
dzieci, którym zaginął bez wieści oj- 
ciec, hrb matka — 10,212. 


Obraz niedoli, zrodzonei wojaą 


: : Pi: 
jest wiec w świetle powyższych cvir azdy tatnyzjowo © e 84 


jasny, Jasny dla każdego, kto rozu-F 


mie, co to znaczy los sieroty. 
W stosunku do tej masy 


ue obowiązki. Nie należy zapomnieć, 


przed woiny | pierwszej — odsetek 
sierot jest obecni: 
szy, Cyfra ta musi nie tylko przera- 


do troskliwej opieki nad dziatwą i 
młodzieżą. 
STG. 


dwukrotnie wyż 


ców zaginione. 
Te dane mogły wiele powiedzieć, 


pogłębienie i szerzenie idei spółdziel 
czej wśród klasy robotniczej zorga- 
nizowanej w Zw. Zaw. oraz Ścisła 


ale wydział statystyczny Zarządu | współpraca ze spółdzielniami. 


Miejskiego, który musiał problem sie 
roctwa badać skrupulatniej, odrzu- 
cił w swych pracach wiek 19 lat, ia- 
ko górną granicę sieroctwa, wycho- 


W skład Rady Spółdzielczej we- 
szli przedstawiciele  mastępuiących 
insty tnoji: 

Przewodn. ob. Chlebosz Walenty 


— członek zarządu Powszechnej Sp. 


dząc z założenia, że w tym wieku | Spoż., zastępca przew. ob. Szubert 


jest już wiele np. niewiast 
nych, albo samodzielnych, 
łych, pracujacych już zawodowo lu- 
dzi, Przyjęto więc za górną granicę 
wieku sieroty 16-ty rok życia. Od. 
powiednio do takiego mięcia kwestii 
sporządzono dane dla szesnastu rocz 
ników dzieci i młodzieży, a więc dla 


osób urodzonych od 1929 — 194 r. | yłókienniczego, 


Z zestawienia wynika, że ogółem ta 
k'ej młodzieży i dziatwy jest w Ło- 
dzi 77,513. w tym. sieroty i dzieci po 
zaginionych 221,945, co stanowi 28,3 
 OREPREMEZZĄ | ho W PaK r 


Antoni Antoni Pokorski 


zamęż- Stanistaw — Zvw, 
doros- | Okręg Łódzki, sekretarz ob. Bitner 


Rew.  Spółdz. 
Bronisław — refer. Spółdz. OKZZ. 
Członkowie: Berent Mieczysław. 
Zw. Gosp. Społem Okręg Łódzki, 
Krzynowek Stanisław, Zw. Prac. 
Spółdz, Rogowski Kazimierz, Zaw. 


ERY: Inst. Użyt. Publ, Glikzeliger 
Szyr..ek, Zw, Zaw, Metalowców. 
Grabowski Bolesław, Zw. Przem. 


Zw. Przem. Skórzanego, Landesberz 


Henryk, Centr.  Ziedn. Spółdz. 
Przem, 
Jako gość na zebraniu obecny był 


ob. Rapalski Stanisław, kier, Okr 
Łódzkiego Zw. Gosp. Społem, który 


Czerwony syśmał wyjatek 


Świat ścieśnił się w tę noc i stę- 
żał w kilku wyrazistych obrazach. 
Jasny księżyc, przekomarzający się 
z chmurami niefrasobliwą gonitwa 
po niebie wskrzeszał i zaprzepasz- 
czał naprzemian w mroku dwie bły 
szczące taśmy szyn. I to było wszy- 
stko, co Wolny spostrzegał tej nocy. 


Tkwił już z ludźmi na posterun- 
ku od dwu godzin. Telefonicznie 
informowano z Warszawy, że należy 
liczyć się ze zmianą godziny od- 
jazdu pociągu... 


Chmury były niewielkie, lotne, 
ale o mocnym natężeniu ciemnych 
barw, jak gruba tkanina,  Przesu- 


wały się szybko, operując księży- 
cem, jak świetlnym sygnałem. W po- 
świacie las, podchodzący prawie tuż 
do toru, tężał bezbarwną, zwartą 
masą ciemności. 

Pociągi, które dotychczas 
biegały torem, 


prze- 


za każdym razem gadanie i nic więcej, 


brzmiały, że pociąg z transportem 
więźniów będzie jedynym w ciągu 
tej nocy pociągiem osobowym. Po- 
ciąg towarowy można z większej 
odległości odróżnić od osobowego 
po stuku kół o szyny. Można; ale 
z brudem... 


Wolny z trzema czałował przy 
semaforze. Czerwonym światłem 
wzniesionego ramienia semaforu mie 
li zatrzymać właściwy pociąg. Resz- 
ta czaiła się dwójkami: tak zdecy- 
dował Wolny. 

Fiut z Zawadzkim leżeli 
chyłości nasypu, 

Mieszkań w Warszawie na jednej 
ulicy. Rezrem zdecydowali 
do lasu. 

Raz tyłko, przed pierwszą akcją, 
powiedział Fiut: 
zawsze blisko siebie” . Ale obydwaj 
wiedzieli, że te słowa były im obu 
niepotrzebne. Ot, zwyczajnie; słowa, 


na po- 


prawie pionowo... 


się iść 


„Trzymajmy się 


Garus R. 


na nowo wyostrzały w oczekujących| Początkowo nie rozmawiali, nawet 
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gotowość do 


skoku, Infommacje!szeptem,  Przypuszczali, że pociąg 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykona- 
nie przebudowy dwóch baraków na 
posesji szkolnej przy ul. Napiórkow- 
skiego Nr 253. 

Oferty pisemne, odpowiadające 
treści kosztorysu ślepego należy 
składać w Dziale Technicznym ul. 
Piotrkowska 64, I piętro, pokój nr 
5, do dnia 12 sierpnia 1946 r. do go- 
dziny li-ej w kopercie należycie 
zamkniętej z napisem: „Oferta na 
przebudowę dwóch baraków ma po- 
sesji szkolnej przy nl. Napiórkow- 
skiego Nr 253"., 

Szczegółowe informacje oraz ko* 
sztorys Ślepy z warunkami przetar- 
gu otrzymać można w Dziale Tech- 
aicznym, Oddział Budowlany, wl. 
Piotrkowska Nr 64, Il-gie piętro, po- 
kói Nr 115, 

Otwarcie kopert mastąpi w dniu 


oznaczonym ma składanie ofert o 
godz. 12-tei. 

Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami obowiązującymi w wy” 
sokości zł 20000 należy złożyć w 
Kasie Zarządu Mieiskiego nl. Roose- 
velta Nr 15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty. 

Łódź, dn. 27 lipca 1946 r. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


Bogaty i urozmaicony program 
jemniejsze spędzenie wolnego 
Kawiarnia czynna cały dzień, 


nadejdzie zaraz: RRUPNEZTE WWE © EEE RWE jest czaić| Nikt z nich jednak nie wiedział, 


Otwarcie kawiarni Maskotka 


W pięknym ogrodzie przy m. 
codziennie od godziny 17-ej (w niedzielę i święta również od 
godziny 12-ej do 14-ej) oóbywają się 

WYSTĘPY CZOŁOWYCH ARTYSTÓW*oraz DANCING 
przy aźwiękach „znakomitego jazzu 12 B-ei ŁOPATOWSKICH, 


paru tygodni wzrosły prawie trzy- 


Bądźmy szczerzy, opłata za prze- 


ku do przedwojennych 20 gr. jest 


f niewspółmiernie niska (cena np. cn- 
sierot.ifkru wzrosła 200 razy), frekwencja 
społeczeństwo i władze mają poważjj W Związku z tym podniosła się o 100 
p iP wo proc, czyli obciążenie wozów zwię- 
jkszyło się, koszta utrzymania taboru 


że w stosunku do odnośnych cyfr zł 


także, a opłata...? 
Z oburzeniem przyjmuje 


się ma 


iogół projekty podwyższenia taryty, 
Fale nikt nie zastanawia się nad tym 


żać, ale musi pchnąć nas wszystkichjj W jaki sposób pokryć bezwzzlędnie 


wzrastający deficyt K.E.Ł. 
Przed wolną jeździło tramwajami 


Mokolo 6,209,009 pasażerów miesięcz= 
finie, obecnie zaś 13,125,009 osób, przy 


zaledwie 60 proc, stanu używalności 
taboru. 


Nie wolno zapominać, że w ciągu 
długich lat okupacji Niemcy nie osz- 
czędzali tramwai — jak zresztą ni- 
czego, co mogłoby oddać im jakiekol 
wiek usługi — przewozili 16,500,000 
osób miesięcznie z więzień, na Rado= 
goszcz, na dworce kolejowe. 

Napewno, gdy tylko będzie możli- 
wym K.E.Ł, uruchomi nocne linie 
tramwajowe, obniży taryię opłat I 
zaspokoi wszystkie nasze potrzeby. 
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zapewnia publ; iczności najprzy- 
czasu na świeżym powietrzu. 


Wstęp bezpłatny. 


— Rezerwa! — krzyknął poza 


się samemu, w sobie czuć wszystko, |odkąd trwał ten gwizd słowika. Czy|siebie Wolny. A kiedy podbiegł do 
co jest potrzebne do walki twarzą pojawił się z kolejnym napływem niego najbliższy: 


w twarz — granatem i pistoletem. |światła księżyca, czy trwał już daw- 
Obecność drugiego jest potrzebna |niej przytłumiony ich rozmową i 
w momencie, kiedy ma nastąpić chrzęstem granatów? W zasłuchaniu 


skok. To też w chwili pojawiającego podnieśli wyżej głowy. 

się i narastającego w ciszy dzwonie- | — Jest, jest czerwony sygnał! — 

nia kół pociągu podciągali się na|piskliwie mformował Fiut. Ale Za-|i 

stromym nasypie i niepostrzeżenie|wadzki zajęty był w tej chwili do 

szukali się nogami i łokciami. ciekaniem, ile głos Fiuta kryje w 
— Towarowy czy osobowy...? na-|sobie pospobtej trwogi, a ile zwykłej 

szeptywał w piasek nasypu Fiut. informacji. Dotknął go silniej tok- 
Towarowy — decydował Zawadz- ciem, obydwaj spojrzeli sobie w o- 

ki. Obydwaj tkwili oczami w zielo-|czy i mocniej objęli pistolety. 

nym świetle semaforu: zmaże go Wzdłuż toru wprawne ucho łowi- 

czerwony sygnał ataku, czy pociągjło ściszone szelesty, przypominające 

z trzaskiem przeleci obok głów?...|pracę kreta wydobywającego się na 

Z Wolnym jest przecież doświad- powierzchnię. 

czony kolejarz, który zna „mowę“ Wolny oderwał się od semaforu i 

parowozów i wagonów na pamięć. w kilku susach znalazł się na skra- 
— Która to już godzina? — nie-|ju lasu. 

cierpliwił się Frut. Chmury w pośpieszmej gonitwie 
— Już dobrze po północy. — |zbitą gromadą odpłynęły z księżyca, 

I Zawadzki ściągnął osuwającą się| Szyny błyszczały w świetle, jak. wy- 

torbę z granatami. Zachrzęściły su-|ciągnięte z pochwy szable. Miłosny 


cho, bezdźwięcznie, iak staczające|zachwyt słowika opadał na las we- 

się kamienie. zbraną falą melodyjnych dźwięków. 
— Słyszysz? Stuk kół zziajanymi taktami wstrzą 
z sał lasem. Ziemia przy torze drżała 
— Głuchyś chyba, wzmagającym się pulsowaniem. 


— Tylko na mój wytaźny rozkaz, 
pamiętajcie! 

Białe ślepia lokomotywy rozcze- 
pionymi smugami światła — jak 
miotłami — zgarniały mrok z toru 
i najbliższych” drzew. . Rozn*dzone 
wagony jęły się nagle dusić zgrzy= 
tem puszczonych w ruch hamulców. 
Za chwilę w lesie podwajał się e 
chem tylko świst pary zatrzymanej 
lokomotywy, 

Wolny szybko przebiegał oczami 
pas stojących przed nim wagonów: 
były ciemne. Jedynie ostatnie odci- 
nały się kształtem od reszty Pod- 
biegł prawie tuż do toru. 

— Dwa ostatnie! — wrzasnął ca- 
łą siłą piersi. Okrzyk zorganizował 
działalność czterech dwójek poszu- 
kujących miejsca ataku. Pierwszy 
wystrzał przy parowozie przypieczę- 
tował koniec rozkazu Wolnego. Po 
chwili ktoś bezwładnym ciałem sta- 
czał się po nasypie. Świst paro- 
wozu ucichł, jakby  zdmuchnięty 
wystrzałem 


(dalszy ciąg nastąpi) 
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28. VII w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


Wuj. Urząd Bezp, — tel. 
Wojewódzka Kom. Milicji 

Obywatelskiej — tel. 
Miejska Komenda Milieji 

Obywatelskiej — tel. 253-80 
Pow. Urząd Bezp. „ 1830-01 
Kom. Pow. MO, 185-02 
Pogot, Lekarskie PCK — tel, 117-11 
Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. 104-44 
Pogot Ratunk Ubezp. — tel, 134-15 
Straż pożarna — tel, 8 
Biuro numerów — tel, 190-0U 
Redaktor Naczalny Kurie- 

ra Popul. I sekretarlat—tel. 
Sekretarz Redakcji 
Kierownik Administracji 
Dział ogłoszeń i Eksped. 
Dział prenumeraty 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), Za- 
jączkiewicza (Zielony Rynek 37), 
Gorczyckiego (Przejazd 50), Karlina 
(Piłsudskiego 54), Antoniewicza (Szo- 
sa Pabianicka 58), Steckia (Limamow- 
skiego 37), 


( TEATRY ) 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul, Stefana Jaracza 27 


252-72 


250-07 


130-46 
144-18 
222-22 
256-37 
— 268-95 


Ostatnie dni doskonała sztuka B,|nad polskie 
Shaw*a „Uczeń diabła” w reżyserii| dzieci starszych c 
Krasnowieckiego, oprawie kostinmo-| Pogoń-Ślizowskiego, w reż. T 


wo =- dekoracyinei  Daszewskiego. 
Świeta gra całego zespołu: Choj- 
nacka, Górska, Jezierska, Rachwal- 
ska, Zamkow, Borowski, Damięcki, 
Hancza, ” Leszczyński, Maliszewski, 
Pietraszkiewicz, Pilarski, Przyjeta- 
ski, Urbański i Śródka usprawiedli- 
wia całkowicie osiągnięty przez teatr 
sukces, Publiczność proszona jest 0 
punktualne zajmowanie miejsc, gdyż 
po rozpoczęciu nikt na salę wpusz- 
czany nie będzie, Początek o godz, 
40-tej.. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
m. tl-zo Listopada 21 
Gości na swei scenie najlepszy ze 
spół operowy w Polsce OPERĘ ŚLĄ 
SKA. Dziś w niedzielę dwa przed: 
stawienie o godz. 15-j STRASZNY 
DWÓR — Moniuszki, o godz, 19-ej 
HALKA — Moniuszki, Udział biorą 


F. Arno, P, Barski W, Calma, R. 
Cyganik, A. Dobosz, L, Finze, A. 
Hiolski, J. Lachetówna, . Lwo:. 
wicz, H. Ottoczko, R. Pawlak, O. 


Szamborowska, A. Zalewski, Dyrygu 
ią kapelmistrze M. Mierzejewski ń J. 
Silich. Publiczność proszona jest o 
pimktualne zajmowanie miejsc, gdyż 
po rozpoczęciu ikt na widownię 
wpuszczony nie będzie. 


TEATR KAMERALNY 
Daszyńskiego 34. 
Nieodwołalnie ostatni tydzień do 31 
lipca włącznie znakomity artysta 
JAN KURNAKOWICZ w arcyweso- 
lej komedii G. Montgomery'ego p.t. 
„Dzień bez kłamstwa”, Początek 
przedstawienia  codziemie o godz. 
19.15, w niedziele i święta o godz. 

16,15 i 19,15, ` 


TEATR »GONGa — Południowa 11 
Ostatnie 4 dni 
Dziś przedstawienia oœ godzimie 
16,50 i 1930, — DYMSZA ; Janina WI- 
NIARSKA w programie p. t. »Powrót 
tatya, 


MARIA GORCZYNSKA W ŁODZI, 
Teatr W. P, kończy swój sezón z 
dniem 31 lipca r.b., od soboty 3 sier- 
pnia gościć będzie w gmachu Teatru 
Wojska Polskiego znakomita aktor- 
ka Maria Gorczyńska, która wystą- 
pi w świętnej współczesnej komedii 
węgierskiej NIEBIESKI LIS — Her- 
czega, reżyserowanei przez Stanisla 
wa Daczyńskiego, zarazem odtwór: 
cy jednej z głównych ról W pozosta- 
łych rolach Jan Świderski, Leon Pile 
tnaszkiewicz i Halina Jezierska. 


TEATR „SYRENA“ 
w Teatrze Letnim „Pagałóla” 
( Piotrkowska 94 


Ostatnie 3 dni przedstawienia far- 


s 


$y St. Dobrzańskiego w opracowa- orze SANSKI Rynek, 5. 


niu J. Tuwima i T, Sygietyńskiego 
„Żołnierz Królowei Madagaskaru" 
na czele z Mirą Zimińską i Ludwi- 
kiem Sempolińskim, oraz zespół „Sy- 


reny“, balet i orkiestra,. == Poczatek|t Świeta o god». 


przedstawienia o godz. 16.80, — Kā- 
lefon 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
BLUTNIA« 
Dziś 


tylko jedno 


godz. 19. cieszącej się wielkim po: |dzje Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 295) od godz 


wodzeniem operetki w 3-ch aktach 


i M. Ślaskim w rolach głównych. Ka- 
sa teatru czynna od godz, Llak 


> 


CE RADIOS) 


Fala 224 m. 

na niedzielę dnia 28 lipca 1946 r. 

Kraków: 7,00 Pieśń „Kiedy ranne“, 
7,05 kalend, historycz, 7.10 aud, po= 
rama, W-wa: 8.00 dziennik, Łódź: 
$.20 progr. na dziś, W-wa: 8.25 mu- 
zyka z płyt. Poznań: 9.00 nabożeń- 
stwo. 10.00 aud. regionalna, Łódź: 
10,40 Najciekawsze aud. przyszłego 
tygodnia. 10.45 Muzyka ludowa z 
płyt. 10,55 aud, dla wsi; a) muzyka, 
b) poradnik rolniczy w opr. inż, J. 
Pająka pt, „Uprawa rzepaku i rzepi- 
ku ozimego, c) muzyka. 11.25 Kon- 
cent z płyt, 11.40 Rozmowy z radio- 
słuchaczami w opr. red, K. Turkie- 
wicza. 11.50 Rezerwa, Kraków: 11.57 
sygn, Czasu i Meinał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie oraz wska- 
zania obyw. T. Kościuszki. W-wa: 
12.06 Poranek swmionicz. w przer- 
wie radiokronika oraz przy głośniku. 
Katowice: 1830 Niemey po wojnie. 
W-wa: 18:40 aud. woiskowa, 13,55 
najciekawsze aud. przyszł. tygod. 
14.00 aud. dla świetlic wielskich. 
14.35 chwilka biura studiów. Łódź w 
programie ogólnopolskim, 14.40 „Po- 
tęga muzyki” słuchow, oryginal, Ta- 


|deusza Łópalewskiego reż. T. Mar- 
) kowskiego. 
i Kraków: 


W-wa: 15,20 recenzje. 
15.30 aud, sł.-nuz. „Nasze, 
nasze. morze”, Łódź: 16.00 „Idziemy 
morze‘ sluchow. dla 
w opracowaniu J. 
- Mar- 
kowskiego. W-wa: 16.20 aud. dła 
młodzieży.. Łódź: 16.35 Aud. literac- 
ka Kuźnicy. W-wa: 16.50 Kronika 
kultury, Bydgoszcz: 17,00 Podwie- 
czorek przy mikrofonie, W-wa: 18.15 
„5 minut poezji”, 18.20 przegl. tygod. 
18.30 tygod. dźwiękowy. Katowice: 
1845 Uśtniech i piosenka, W-wa: 
19.10 koncert polskiel kapeli ludowej. 
Bydgoszcz: 19.30 Koncert Filh. Bał. 
tyckiej z opery leśnej w Sopocie w 
przerwie z W-wy dziennik: wieczor: 
ny, podróż po świecie, 10 minut poe. 
zji, Łódź: 21.00 Fel. literacki T. 
Chruścieleskiego pt. „Aleksy Tołstoj”, 
21.10 Koncert życzeń. Gdańsk: 21.30 
Transm, z uroczystości Świeta Mo 
rza. Łódź: 22.00 Skecz St. Mokrzec- 
kiej pt, „Drobna tmrzeimość”. 22.15 
Wiad, sportowe. 22.20 Koncert ży” 
czeń. W-wa: 23.00 Dziennik. 23,20 
Progr. na iutro. Łódź: 23.30 Knocert 
życzeń 23.45 Progr. na jutro. Zakoń- 
czenie atd, i hymm do 23.50. 


KURIER POPULARNY 


s«.7 


NJ 


KUMAR RARRRRRZRORORRAN 


WARSZAWSKI 
GABINET KOSMETYCZNY 


„ARTE 


Łódź, Al, Kościuszki 98, m. 16 
tel, 148-50 
Farbowanie brwi, rzęs i włosów. 
Pielęgnacja cery, usuwanie wą- 
grów, brodawek, kurzajek, pie- 
gów, łupieżu, usuwanie krwa- 
wych plam (płomień) oraz zby- 
teczneg, owłosienia, 

Lampa Kwarcowa 


OPERA ŚLĄSKA 

W niedzielę, 28 bm. po południu 
godz. 15-ta „Straszay Dwór* z Sło- 
niewską, Ottoczko, Zalewską, Finse, 
Hiolskim, Pawlakiem na czele zespo- 
tu. Dyryguje M, Mierzejewski. O go- 
dzinie 19-ej — „Halka“ z J, Lache- 
tóweią, Argo, A. Malakiem, A. Wo- 
lakiem. Chóry. orkiestra i balet Ope 
ry Dyryguje J. Sillich. 


ES 


LUDWIK SOLSKI 

W TEATRZE POWSZECHNYM 

1 TU R, 

W najbliższych dniach publiczność 
łódzka bedzie mogła po raz pierw- 
szy pó długich latach przerwy po- 
witać na scenie — Ludwika Solskie- 
go, najstarszego i majżywotnieisze- 
go przedstawiciela elity naszego ak- 
torstwa, który w tym roku święcił 
jubileusz 70-lecia pracy scenicznej. 

Znakomity artysta wystąpi w swo 
iej „iebileuszoweł" roli Ciaputkiewi- 
cza w „Grubych rybach“ Bałuckie- 
go Na rolę Wistowskiego w tym 
niezwykłym przedstawieniu zapro- 
szony został Jerzy Leszczyński. 

Premiera 1-go sierpnia rb. 


DZIECI! STAWIĆ SIĘ U LEKARZY. 
Zarzad Grodzki Polskiego Zwiaz- 
ku b. Wieźniów Politycznych Hitle 
rowskich Więzień i Obozów Koncet 
tracvinych w Łodzi, komunikuje, że 
du. 29 1 30 b.m. w godzinach od 11 
do 13-€i odbędzie się w lokalu Związ 
ku ul. Jaracza Nr. 3, badanie lekar- 
skie dzieci wyzmiczonych na drugi 
tumtus kolonii letnich w Kolumnie. 
CORHI E0-HOSTYCOIYH M OBO 
OGRÓD ZOOLOGICZNY 
ZDROWIE 
(dojazd tramrwajem 9) otwarty od 
9 rano do zmierzchu. 


z BR ELORRIA 


Repertuur kin łódzkich 


z A 


POLONIA 
ul. Piotrkowska 67 


TĘCZA 


ul, Piotrkowska 108 


BAŁTY 
mi. Narutowicza 20 
WISŁĄ 
wl. Przejazd 
ADRTA 
Marszałka Stalina (Główna) 1 


ŁÓKNIARZ 
wl. Zawadzka 16 


HEL 


wi, Legionów 2-4 
TATRY 


ul. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE 
ul. Zeromskiego 74- 


WO._NOŚ 
m. Napiórkowskiego 16 


ROMA 
ul. Rzgowska 34 
ZACHĘTA 
w, Zgierska 26 
BAJKA 
ml. Franciszkańska 31 
ROBOTNIK 
uf. Kihńskiego 17 


„Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 
MIZA 
Ruda Pabianicka 
ŚWIT 


OŚWIATOWY OM. TUR 
ul, Kopernika 8 


„POWRÓT! 


„PODWODNY PATROL“ 


„MEKSYKAŃSKIE NOCE* 


EA M 


„MASKARADA* 


„MOCNY CZŁOWTEKR* 


„SAMA PRZEZ ŻYCIE* 
RAZER | PY EA O o e a rD 
„SAMA PRZEZ ŻYCIE“ 
mą I A O W m m w R Ą 

„DOKTÓR MUREK" 


„DOKTÓR MUREK“ 


„DWAJ RYWALE* 


„WIELBICIELE PANNY NANCY“ 


„LISTY Z POLA BITWY* 


„DAMA Z MALAKKI* 


„KWIAT MIŁOŚCI” 


„CYRK* 


„PROFESOR WILCZUR* 


„JA TU RZĄDZĘŁ 


„KAPRYS MILIONERKI* 


„CZEKAJ NA MNIE* 


„CO KRAJ TO OBYCZAJ* 


Początek seansów: w dni powsze dmie 6 godz. 16, 18 i 20; w aiedziełę 


14. 16. 18 1 20: 


Kina: Hel, Adria, Przedwiośnie i Roma rozpoczynają seanse o pół go- 
sa Bagateli czynna cały dzień, Te-|dziny później t zn. w dni powszednie o godz. 16.30, 18,30 ; 20.30 w nie- 


dzielę j święta pierwszy seans o gódz. 


nie: godz 17 18,80. Niedziele į święta 


14,30. Oświatowy — 2 seanse dżlen- 
15,30, 17 į 18,30. 


Ponzątek seansów w kinie „Bałtyk* w dni powszednie o godz, 16. 


18 1 20 w niedziele | święta o godz. 12, 14 
Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord”. 
przedstawienie | członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiotowe: odbywa się w Ra. 


16 18 | 20-ej, 


Wolność" | „Roma“ dla 


10—13-ej., 


Celem uniknięcia natłoku prosimy o przychodzenie na wcześniejsze 
E. Kalmana „Marica“ z Elną Gistedt | seanse: 
Uwaga. We wszystkich kinach w dniu premiery passe-partout oraz bi- 


lety bezpłatne i ulgowe — nieważne 


GARGS 


zyszwareey Liednkni=d| EELLLLI CELLELELLLLELLL I -a4 
Herr OH EHH TH HEHEH HELEN LEE ELLE 


GONG 


Poładniowa 11 


pęZUZSSEAIEU<UOEREDNESYUZKW 
NuZOSUNNEEWISSANSSUWDSEAGE 


Początek o godzinie 16,30 i 19,39 


DYMSZA 


OSTATNIE 4 DNI 


i JANINA WINIARSKA 
w programie p. t. 
POWRÓT TATY« 


EELE LETE LALELE ELE EET 
ri ma 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA — Daszyńskiego 3 


NIEDZIELA 


TEATR „SYRENA“ 


Godz. 16,15 i 19,15 PRZEDSTAWIENIA 


Jan Kurnakowicz 


k 
DZIEN BEZ KŁAMSTWA: 
MAMO OWMAT OP 


ei TOTEN" 
W TEATRZE 
Piotrkowska 94 


DWA 


LETNIM BAGATELA“ 


RRANNNNANANNIY 


S 


czynna cały dzień, 


a 


ELNA GISTEDT, 
LUCY MESSAL, 
MICHAŁ ŚLASKI. 


ARROW RO RZRORRORRRA 


Kasa teatru cz 


ANNANN 


OGLOSZENIA DROBNE 


OSTATNIE 3 DMI farsy St. 
J, Tuwima į T, 


„Žołnierz Królowej Modagaskaru" 


na ozele z MIRĄ ZIMINSKĄ i LUWIKIEM SEMPOLIŃSKIM, 
oraz zespół »SYRENY« balet i orkiestra. 
Dziś 2 przedstawienia, — Pocz. 


Dobrzańskiego w opracowaniu 
Sygietyńskiego 


o godz. 16,30 i 19,50, — Kasa 
Telefon 272-70, 


/ 


AANARNSNANTRNNINUNAISNINISANSSNANNSSSINANNNNSANNNS 


ZARRKRRRARARNRARARRARRRRARRRARRRRRRERARERRRRWRKA 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* — Piotrkowska 243 


Dziś o godz. 19, tylko jeden raz, 


„MARICA” 


operetka E, KALMANA w 3.ch aktach 
Udział bierze: Cały zespół artystyczny, chór, balet oraz! 
wisika orkiestra »Lutnit pod óyr. 
Wł. Szczepańskiego. 


na od ziny 11. 
GRWR SNNN SNINANSAT INNER 


/ 


Lekarze 


| O 
De med, B. TOŁCZYŃSKI — starszy 
asystent  Umiwersytetu Łódzkiego, 
specjalista chorób uszu, nosa I gardła 
Sienkiewicza 37, ordynuje od 8—10 
i 38—7-ej popoł. Tel. 269-01, 


DR. KONDRACKI specjalista cho- 
rób żołądka, kiszek, wątroby. Naru- 
Za 35 przyjmuje 8—6, telefon 
2 i 


Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
uszu, nosa i gardła. m, Przejazd 5, 
Przyłmuje od godz. 8—10 į 4—6, tel, 
101-50. . —1433 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i FT przyjmuje od 8—10 i 4—7 
Al. 1 Maja 3. 


odakokówów ii badań son 


Aerst biensti kóaiabaiadn kika beki 


Dr KOWALCZYK JERZY — choroby 
skórne i weneryczne, Żeromskiego 41 
od 3—7. -1791 


Dr med, O KSAWERY 
(z Warszawy), specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, pęche- 
rza. Przyjmuje ul. Kilińskiego 152 
w godz. 1212 ; 4—6 Tel 205-55, -232 


Dr J, VOGEL se Lwowa, specjali 
sia chorób kobiecych i akuszerii, 
Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel, 
260.92, 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho- 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1938 


_ Kupno i sprzedaż 


MASŁO śmietankowe, sery holen- 
derskie, tylżyckie, blokowe gęsi bi- 
te, skubane, jaja, miód — sprzedaż 
hurtowa Łódź, Gdańska 184, tel. 
1145-82. (PAP) 


„MECHANIK* Naprawa maszyn do 
sżycia i rowerów, kupno, sprzedaż, 
zamiana maszyn zwykłych na gabi. 
netowe. Kupuje kauczitk, igły, lakie* 
ry. Piotrkowska 70. REDZIA. 
—1925 


a ——7— ŚŚ Ů 
POROST w kilku gatunkach, tink= 
tura do bronzu, sykatywa, lakier 
kopalowy poleca wytwórnia che= 
miczna „ULTRON* Łódź, Południo= 
wa 78/80, tel. 138-19, Kupuję kala- 
fonte. 


Zaofiarowanie pracy 


WYCHOWAWCZYNI 
starszej, poszukuje do 3-letniego 
chłopczyka. Zgłaszać się Redakcja 
„Kuriera Popularnego“ K. Juchnie- 
wiczowa, —]1926 


kulturalnej, 


PRACOWNIKÓW, zwłaszcza z prak 
tyką ubezpieczeniową poszukuje 
PZUW. Zgłoszenia przyjmuje Dy- 
rekcja Umownych Ubezpieczeń Ko- 
ściuszki 57 II piętro. PAP 


Różne 


DO WYNAJĘCIA samochód ciężaro. 
wy z przyczepką. Wiadomość cały 
dzień, tel. 272-70. —1922 


RADIOAPARATY naprawa, strojenie, 
budowa — szybko — tanio — facho- 
wo =- Precisions-Radio, Sienkiewi- 
cza Nr 2. -1838 
a 


Lokale 


RZEZBA PA. 
POSZUKUJE się lokalu na magazyn 
żywnościowy. Może być piwnica lub 
parter. Minimalna powierzchnia 150 
metrów?. Dzwonić 172-70, -1803 


CESR 
Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re 
patriacyjną z (Niemiec), palcówkę 
na trasie Bydgoszcz — Kutno na na- 
zwisko Lak Józefa. Zgierz, ul. Szcza- 
wińska PPR. —1928 


a R, 
NA MATURĘ Gimnazjalną, Liceal- 
ną i do różnych egzaminów, przy- 
gotowuje doświadczony profesor, ul. 
Bednarska 24 m. 18. —1939 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
repatriacyjną Nr. 5195059 na nazwi 
sko Klimowicz Edmund, Łódź, ul. 
Siewna 2 m. 10. —1940 


O A A 
UNIEWAŻNIAM skradzioną legity- 
mację tramwajową na nazwisko 
Mrozowski Michał, pracownik f-my 
„Społem“, ul. Naftowa 3.  —1941 


w r r w S 
UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację partyjną PPS Dzielnica Wi- 
dzew na nazwisko Zieleniewicz An- 
toni, Łódź, ul. Rokicińska 74. 
—1942 


UNIEWAŻNIAM zagubione Orzecze 
nie Odszkodowawcze Nr. 38910, wy- 
dane przez PUR Zarząd Centralny, 
Łódź na nazwisko Zeler Franciszek 
ul. Sienkiewicza 58, —1943 


UNIEWAŻNIAM zagubione świa- 
dectwo RKU na nazwisko Bontkow 
ski Jan, Łódź, ul. Kościuszki 30. 


KARTA REPATRIACYJNA na na- 


[zesko Romanus Stefania, ur. w 1912 


w Warszawie, wydana przez Polsko- 
Radziecką Mieszaną Komisję w ZS 
RR zaginęła. Uczciwezo znalazcę 
proszę kartę zwrócić, Kilińskiego 
Nr 96-a, dr Redlich. 


____„ KURIER POPULARNY 


Nr 205 (272) 


Ostatnio coraz częściej przybywa- 


zują Niemców, Bywa i tak, że na- 


piskiej sireiie 


Rozmowa z repairianiem z Niemiec 


rymi wspólnie kroczyli po drodze 


cji niemieckiej. Tym nie mniej, a mo 


ją do kraju zorganizowane transpor-|szych wieloletnich kolegów z obo! śmierci, wyniszczenia i aiewoli. Or-; że właśnie dlatego widuje się stale 


ty Polaków z anglosaskich stref oku 
pacyinych w Niemczech. Transpor- 
ty te zestawiane są, jeśli chodzi o 
strefę brytyjską, w Lubece i Wolfs- 
burg - Hesslingen, i odchodzą w kie- 
runku na Szczecin į na Dolny Śląsk. 

Podróż taka trwa przeciętnie dwie | 
doby i odbywa się w warunkach do- 
brych. Transporty te konwojowane 
są przez patrole W.P., które z kra- 
iuż odwożą ma mieisce przeznacze- 
nia wysiedlonych volksdentschów, a 
następnie przejmuią pod swą opiekę 
powracających do Polski rodaków, 
z których większa część nie widzia- 
ła oiczyzny od pamiętnych dni wrze 
śniowych. 


NA DWORCU W BYDGOSZCZY. 

Na dworcu w Bydgoszczy  mdaie 
nam się nawiązać rozmowę z powra 
cającym, którym okazał się jeden z 
niewielu ocalałych więźniów obozu 
koncertracyjinego w Hamburgu - 
Neuengamme. Ciekawie i ze wzru- 
szeniem rozglądał się właśnie po; 
dworcu. Pierwsze lody szybko zo- 
stały przełamane, ma wieść o tym, 
że jesteśmy przedstawicielami prasy 
— chętnie wyraża gotowość udziele 
nia wszelkich informacji. 


MIŁE ROZCZAROWANIE. 

Ładnie tu u was — powiada nasz 
rozmówca i rozgląda się na wszyst- 
kie strony. — Opowiadano mi po 
tamtej stronie o krwawych zamiesz- 
kach, masie żołnierzy radzieckich w 
naszych miastach i wsiach, rozbo- 
jach, gwałtach, strzelaninie... Opo- 
wiadano mi, że jako powracającego 
otoczy mnie zaraz armia agentów, 
że napewno z miejsca dostanę się do 
więzienia, a w każdym razie nie bę- 
dę miał możności zarobkowania i ży- 
cia W tych warunkach zrozumiałą 
rzeczą jest, że trudnym było dla mas 
decydować się na powrót do kraju. 
Z biegiem czasu zwyciężyła jednak 
logika i tęsknota, zresztą zwolna 
spostrzegało się coraz wyraźniej 1a 
iakich  zakłamanych,  zoebbelsow- 
skich wzorach opiera się ta propa- 
ganda. 

CZEKOLADA DLA S.S. 
Zresztą Anglicy wyraźnie fawory- 


Antoni Czechow 
ium. W. R. 


zów koncentracyjnych, byłych mie- 
mieckich więźniów politycznych — 
prześladują  dygnitarze obecnych 
„demokratycznych * Niemiec, ludzie 
o których cały ogół wie, że byli 
i pozostali hitlerowcami. Wiedzą o 
tym i Anglicy, a jednak nie śpieszy 
im się z radykalnym oczyszczeniem 
atmosfery ... 

Z drugiej strony dochodzi do tego 
rodzajn absurdów, że w obozach by- 
łych SS-manów więźniowie otrzy- 
mują codzieame racie papierosów, 
czekolady i innych łakoci, przyczym 
mie potrzebuiąc pracować czekają 
na... komiec procesu w Norymberdze, 
bo obiecuje im się następnie zwol- 
nienie. Jeżeli chodzi o obozy repa- 
triacyijne — mailepiej traktuje się 
Litwinów, Łotyszów i inne narody 
bałtyckie. 


„HEIM INS REICH“ 
PO RAZ DRUGI. 

Nic więc dziwnego, że Niemcom z 
brytyjskiej strefy wraca buta i py” 
cha, zaczynają się oni zwolna znów 
czuć narodem panów i hasło „Heim 
ims Reich“ dotyczące przede wszy- 
stkim byłych niemieckich ziem 
wschodnich staje się coraz bardziei 
popularne. Spodziewają się też Niem 
cy, że Anglicy, którzy dają aż tyle 
dowodów humanitaryzmu — wkrót- 
ce opuszczą strefę, aby oddać wła- 
dzę w „prawowite' niemieckie rẹ- 
ce. 


NIEMIECCY BYLI WIĘŹNIOWIE. 

Inne oczywiście stanowisko zaj- 
mują ci Niemcy, którzy jako więż- 
mowie polityczni przeszli wraz z 


nami gehennę obozów hitlerowskich. 


Ci nie mogą się pogodzić z brytyii 


skimi metodami „wychowawczymił* lenowie. 


ganizacja byłych więźniów politycz- 
nych z obozów koncentracyjnych 
jest bardzo sprężysta. Wszędzie ma- 
ią oni pierwszeństwo, nie ma więź- 
nia, który by nie miał mieszkania 
i nie otrzymywał podwójnych porcji 
żywnościowych oraz bezpłatnych 
przydziałów papierosów, paczek 
i tp. 

Trzeba przyznać, że tam gdzie za- 
wodzi opieka angielska — związek 
b. więźniów stara się jak najbardziej 
ułatwić Polakom pobyt w strefie 
okupacyjnej, w przeciwieństwie do 
„demokratycznych* władz niemiec- 
kich tustanowiowych przez zwierzch- 
mctwo okupacy ime. 


SMUTNE NASTĘPSTWA 
FRATERNIZACJI. 
Sytuacja żywnościowa jest ciężka, 


podobna do naszej w okresie oknpa-| try, kina i cukiermie pełne lmdzi. Ce | 


Ze sportu 


młode Niemki w najbardziej tuksu- 
sowych lokalach z żołnierzami i ofi- 
cerami brytyjskimi. Z tym objawem 
władze angielskie nie uważają za 
stosowne absolutnie walczyć, mimo 
oficialmych zakazów i specialnych 
instrukcji naczelnego dowództwa. 

Szerzą się w zatrważającym tem 
pie choroby weneryczne, za które 
woiskowi brytyjscy płacą łakociami 
i pieniędzmi... 


ŻYCIE JUŻ 
ZNORMALIZOWANE. 
Mimo olbrzymich zniszczeń doko- 


nanych w strefie przez działania! po. Nikt go się tn nie 
wojenne — życie zostało przez rok} Wyobrażamy 
Ulicami| szych. Pełen zapału jest nasz roz- 


zupełnie znormalizowane. 


my oficjalne utrzymane są na tym 
samyim poziomie co podczas woiny, 
zaopatrzenie kartkowe obeimuje ca- 
łokształt minimalnych potrzeb i jest 
w pełni realizowane, 

Wolny handel absolutnie nie istnie 
ie. Nie mówię oczywiście o nielegal. 
nym „czarnym rynku. Spekulantów 
oczekują wysokie kary więzienia, 
sięgające 25 lat. 


PO PIĘCIU LATACH. 

Czas nie pozwalał mam dłużej pro- 
wadzić rozmowy, tym więcej, że nie 
postrzeżenie osiągnęliśmy już dom, 
który nasz rozmówca opuścił przed 
pięciu laty, aresztowany przez gesta 
spodziewa. 
sobie radość naibliż- 


miast niemieckich suną sznury auti mówca, gdy rzuca jeszcze ostatnich 


prywatnych, taksówek, opery, 


tea- | kilka słów na temat przyszłości... 


Wicz, 
(BIT: * r 


Niewczesne obawy „EXprESSU 


Rzeczywistość i plotka o torze helenowskim 


Wczorajszy numer’ „Expressu Ilu |udzielił nam wyczerpujących wyja- 


strowanego'”* 
sportowej obszemy artykuł, oma- 
wiający sytuację w łódzkim kolar- 
stwie torowym.  Stwierdzając 


kolarzy torowych, autor artykułu wał się 
zmajduje przyczynę tego stanu jest |stacji Uwzgl i 
przyta-|tywne, kierownictwo klubu przystą- 


nią brak toru. Następnie 


przynosi w rubryce|śnień. LEW 
Tor, gdy władze miejskie zdecy-|nas zapewniano, tor 


cjalnie zaangażowana ekipa robotni- 
ków przystąpi do naprawy toru. Jak 
i będzie gotów 


dowały go przed miesiącem oddać|na Il sierpnia, kiedy to projekto- 


cza w barwnych słowach zasłyszane |pilo i bezzwłocznie do opracowania 
od „wtajemniczonych“ i innych nie-|planów wielkich robót, które miały 


znanych przyjaciół 


ploteczki nt.|gruntownie zmienić charakter tego 


stanu robót renowacyjnych w He-|obiektu. Obok toru, postanowiono 


Przyznamy 


w stosmtku do byłych nazistów i do-|artykuł referenta sportowego Expres- | , zna 
kładają wszelkich starań, aby uzdro-|su zaniepokoił nas poważnie. Skomu|mieszczenie w okresie zimowym sek 
wić stosumki, zachowniąc bardzo ser|nikowaliśmy się bezzwłocznie z se-|-Je robotniczych. klubów sportowych. 
deczny stosunek do Polaków, z któ. kretarzem RKS TUR Sobalą, który 


TEATR »SYRENA« 


NI DZIEŃ 


Traugutta 1 


ych ępów 


wyst 
RŻZANKI i WŁ, SURZYŃSKIEGO 


n ee 


obrazach) Tadeusza Kańskiego. 


Ależ, publiczność! 


— Może pan porozmawiać z za- 


Stacja. Pociąg stoi pięć minut. wiadowcą stacji... Czy mam prawo 


Przed trzecim dzwonkiem do odja- 
zdu wchodzi do wiadomego wago- 
pu ll-ej klasy Podtiagm. Za nim 
kroczy zawiadowca w czerwonej 
czapce. 


— Oto właśnie ten pan — zaczy- 
ma Podtiagin. — Mówi, że nie mam 
prawa domagać się biletu i.. i obra- 
ża się. Proszę, panie zawiadowco, 
wyjaśnić, czy to służba tego wyma- 
ga, czy to tylko taka moja fanta- 
zja. Panie — zwraca się Podtiagin 
do żyłastego człowieka. — Panie, 
możesz pan spytać zawiadowcy, je- 
żeń mnie pan nie wierzysz. 

Chory zżyma się jak ukąszony, 
otwiera oczy i z płaczliwym wyra- 
zem bwarzy rozkłada się na opar- 
ciu. — Mój Boże, wziąłem drugi 
proszek i dopiero co zasnałem, a 
ten zmów... znów! Błagam was, 
miejcie litość! 


żądać okazania biletu, czy nie.. 

To niemożliwe! Proszę, masz pan 
swój bilet! Masz pan! Kupię jesz- 
cze pięć biletów, tylko daj mi pan 
spokojnie umrzeć, Czy pan-nigdy nie 
był chory? Co za ludzie, bez lito- 
ści! 

— To poprostu naigrawanie się 
— oburza się jakiś mężczyzna w 
wojskowym mundurze. — Inaczej te- 
go nie można nazwać. 

— Zostaw pan — krzywi się za- 
wiadowca pociągając Podtiagina za 
rękaw. 

Podtiagin wzrusza ramionami 1 
powoli odchodzi za zawiadowcą. — 


Pocz. przedst. o godz. 19,30. 


chodzi dwóch panów, jeden w mun- 
durze inżyniera, drugi w płaszczu 
wojskowym. 

— Słuchaj no pan — zwraca się 
do Podtiagina inżynier. — Pańskie 
zachowanie się wobec chorego pa- 
sażera wzburzyło wszystkich, którzy 
byli przy tym obecni. Nazywam się 
mżynier Pużycki, a to... pan pul- 
kownik. Jeżeli pan nie przeprosi 
tamtego pasażera, to my napiszemy 
skargę do kierownika ruchu, nasze- 
go wspólnego znajomego. " 

— Panowie, toż ja... toż wy... — 
struchlał Podtiagim. 

— Bez wyjaśnień! Ale uprzedza- 
my, że jeśli pan nie przeprosi, to 
my bierzemy pasażera w obronę. 

— Dobrze, ja... ja, niech będzie, 
przeproszę! 

Po upływie pół godziny Podtiagin 


obmyśliwszy frazes przeprosinowy, 


I dogódź tu takiemu — rozmyśla. —|który by nie pomniejszył jego god- 


Wezwałem dla niego  zawiadowcę, 
żeby zrozumiał i uspokoił się, a on... 
wymyśla. 

Druga stacja. Pociąg stoi dziesięć 
minut. Przed drugim dzwonkiem do 
stojącego przy bufecie i popijają- 


ności konduktorskiej, a zadowolił 
pasażera, wkracza do wagonu. 

— Panie — zwraca się do cho- 
rego. — Niech pan posłucha. 

Chory otrząsa się i zrywa. 

— Co? 


szczerze, że bowiem wybudować 


„ |nie 


ltrybun, od dnia 
nm EEE 


cego wodę selcerską Podtiagina pod| — Ja tego... jakże tam... Niech 


również halę 
sportową, w której znalazłyby po- 


Pierwszą pracą było uporządkowa- 
ie bariery oddzielającej tor od try- 
bun. Po dokonaniu tej pracy, przy- 
stąpiono do naprawy samych 

przygotowując jednocześnie materiał 
nieodzowny do remontu samego to- 
ru. Obecnie, po dokonaniu remontu 


jutrzejszego spe- 


się pan nie obraża! 

— Oh, wody — dyszy chory 
chwytając się za serce. Trzeci 
proszek morfiny wziąłem, zdrzem- 
nąłem się i znów... Boże, kiedy 
skończy się ta męka? 

— Ja tego.. Niech pan wyba- 
CZY.» 

— Sluchaj pan... Wysadź mnie 
pan na najbliższej stacji. Nie je- 
stem w stanie cierpieć dłużej... Ja... 
ja umieram! 

— To podle, wstrętnie — oburza 
się publiczność. — Wynoś się pan 
stąd. Zapłacisz pan za takię na- 
igrawanie się! Precz! 

Podtiagm macha ręką, wzdycha 
i opuszcza wagon. Idzie do wagonu 
służbowego, siada, wyczerpany, przy 
stole i wzdycha: — Ależ, publicz- 
ność! Dogódź jej tu, służ jej, sta- 
raj się! Chcąc nie chcąc pluniesz 
na wszystko i zaczniesz pić. Nie 
robisz nic, gniewają się, zaczniesz 
coś robić — także się gniewają. 
Pijmy! 

Podtiagin wypija od razu pół bu- 
telki i mie myśli więcej o pracy, 
obowiązku i uczciwości. 


— 


brak|w dzierżawę RKS TURowi, znajdo-|wane są wielkie imprezy łącznie z 
w stanie kompletnej dewa- mistrzostwami torowymi 
ędniając trudności obiek |dystansie 4000 m. 


Polski na 


Taki jest stan faktyczny. Rozu-- 
miemy dobrze troskę działaczy spor- 
towych naszego miasta o te ważną 
pozycję naszych obiektów sporto- 
wych, rozumiemy tym bardziej 
dziennikarzy, którzy nie dawno je- 
szcze byli czynnymi  kolarzami, 
względnie działaczami. Sądzimy jed- 
nak, że w podawaniu wiadomości 
należy opierać się na danych, do- 
kładnie sprawdzonych, uwzględnia- 
jąc przy tym wszystkie strony za- 
gadnienia. Znając dobize autora 
artykułu, mimo, iż nie zechciał go 
podpisać, nie sądzmy, aby można 
go było  posądzić o celową złośli- 
wość. Tak się jednak składa, że od 
pewnego czasu w części prasy łódz- 
kiej powtarzają się ataki na Ro- 
botniczy Sportowy Komitet O'*rego- 
wy, względnie na RKS TUR. I coś 
nam każe przypuszczać, Że jest to 
akcja, która zrodziła się w jednym 
miejscu. 

Przy jednym stoliku kawarn'a- 
nym, przy którym opow -|-li „wta 
jemniczeni* o miotle Beka i stanie 
robót na torze kolarskim w Hele- 
nowie.. Byłoby lepiej, by ta część 
prasy podawała wprost cel k=:npa- 
nii, Dla nas jest on zupełnie |=sny. 

Wuka 


Koszykarze rndzisccy 
zwycsiežżoig Francorów 

(P) W Paryżu rozegrany został 
międzynarodowy mecz między repre 
zentacją koszykarzy francuskich i 
radzieckich, którzy okazali bardzo 
wysoką klasę. Mecz, któremu przy- 
patrywało się 20 tysięcy ludzi, za- 
kończył się zwycięstwem drużyny 
sowieckiej w stosunku 48:29. Koszy- 
karze radziecey pozostają w dal- 
szym ciągu we Francji, aby roze- 
grać mecze z reprezentacjami Nicei, 
Tuluzy, Lyonu i Strassburga. Poza 
tym przewiduje się jeszcze szereg 
mniej ważnych spotkań, 


CEE INE Z Z a 2 BZÓOR OZ > BIL OCCCL CLCC E ED. E O DRZAE NT NC DD CL RORY DO LA O Z ECO RE R) R I Z ÓOOZWSÓ TY TT OEOD 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68, Administracja: 
Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz, 12—13, 


Redaktor: Artur Karaczewski 


Piotrkowska 


70. Tel 
Sekretarz Redakcji od 11- 12-ej. 


red.: 13046 i 144-18, Adm.: 222.22 i 256-37 Konto czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź VII 4414 


Wydawca: 


Redakcja rękopisów nie zwraca.Honorujemy artykuły tylko z góry umówione. 
Wojewódzki Komitet PPS w *odzi 


EŃ ———nnnnn nnn, o |  ŚG„„G _„ ,(S/ 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petiłtowy poza tekstem — 5 »ł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltą poza tekstom = sł 14, w tekście — zł 21. = W numerach 
niedzielnych i świątecznych = 50 procent drożej. 


Drukarnia Mi 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czyielnik”, Łódź, uł. Źwirki £, 


D—09700 


